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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po prożadzim j 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w wicjsenw ID hai., 
posal» 18 bal — Biwa R gii Admipistracpi 
nica Uzarqieckiego l. 12. -— Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokatowskiege, Pasaż Haue- 
mazna f 8. — Listy należy frankować. 


Reklaimacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 
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zamięjscowazi 
| racznin . . 82 K. | ćwierórouznia SK. — i. 
półrocznie G E. | rdosięcznie 2 K.50h. 
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Ww Niemczech ž 
„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek 

i półroczni anoreuci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


Z U 


K. 20 h. wiesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 R 


j aliongea wE 

j roczelu Wa 5. dróponzają 58 K, 
Bółpaozwie ła K.| rdealącznie . 2K. 
LU 


at 


80 h. miesięcznie. 
miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
którzy prennmeruja od 1 stycznia do końca czerwca 


lub ed 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 56 h., drudzy 60 h. 


„Przewadnik prenumerowany osobno kosztuje 8 E. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, aadesła- 
ue po 66 hal. za wiersz lub jego miejsee miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przýj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hauamanną I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna. 


Wiersz petitowy lub jago 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państwa, Jana Piera- 
ckiego, w Przemyślu do Lwowa i zamia- 
nował zastępeami prokuratora Państwa w 
VIII. klasie rangi adjunktów sądowych: Ka- 
rola Kowalskiego we Lwowie dla Prze- 
myśla i Józefa Scholza w Brzeżanach dla 

rzeżan. 


Edykt. 


U. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną z 
powodu projektowanego odwodnienia dwu 
przejazdów w klm. 79714 linii kolei Lwów- 
Samhor-gal-weg. granica, odbędzie się dnia 
3 sierpnia 1908 i rozpocznie o godzinie 9 
przed południem na miejscu projektowanych 
robót w Samborze. 

Wykazy gruntów, które mają być zaję- 
te, wraz z planami wyłożone będą, stosownie 
do przepisn $ 14 ustawy z 18 lutego 1878, 


Du. p. p. nr. 80, w magistracie w Sam- 
borze, począwszy od dnia 19 lipex 1908, 


przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu. 
Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 

szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Samborze, 
lnb przy komisyi na miejscu. 

_ 7arznty późniejsze nie będą nwzglę- 
dnione. 

Z e.k. Namiestnietwa. 


Nowa poezye Kasprowicza. 


(Jan Kasprowicz. Ballada o stonecaniku i inne 
nowe poezye. Lwów 1908. — Nakładem towa- 
rzystwa wydawniczego). 


Kasprowicz jest poetą religijnym. 

Jest nim nie tylko dla tych tak czę- 
stych w jego twórczości uczuć, zwracanych 
ku Bogu, dla tej uwiecznianej w strofach — 
prostej a do dna szczerej spowiedzi, że przy- 
pomnimy choć jedną: 


Siądź na kamienin, który się odłamał 
Z odwiecznych skał, 

I przez potoku odwieczny szum 
Rozmawiaj z Bogiem. 


I zasłuchany w ten odwieczny szum 
Potoku, mknącego z dalekich, 

Poza światami skrytych gór, 

Nie troszez o swoje się jutro, 
Albowiem nić jego przędzie 

Na niewidzialnej kądzieli 

Bóg. 


Religijmym poetą jest i nie dla tych 
nawet ciągłych metafor i obrazów, zaczer- 
pniętych wprost z obrządkowego Kościoła, 
dla tych niespodziewanych wprost porównań. 
nasyconych symbolem chrześciańskim: — 
poezya Kasprowicza religijną jest przez swą 
żądzę religijności, przez swą potrzebę 
budowania Życia z pierwiastków ponadreal- 
nych, a świętych zarazem. 

Nowe poezye Kasprowicza, na równi 
z dawniejszymi poematami (św. Franciszek 
z Asyżu, Święty Boże i w. i.) dają niezbite 
udowodnienie, jak dusza poety lata całe tra- 
wiła w pogoni za odszukaniem tych pierwiast- 
ków uświęcających: 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 17 lipca. 
Z izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby, po 
uchwalenin ustawy o automobilach, refero- 
wał p. dr. Łazarski w sprawie żądania 
nadesłanego przez sąd krajowy w Wiedniu 
o zezwolenie na ściganie p. Breitera, oskar- 
żonego o przestępstwo z $$-488 i 491 u. k. 
i przekroczenia z art. 5 ustawy z 17 gru- 
dnia 1862 r. Mianowicie p. Breiter umieścił 
w Osterreichisch-umgarische Wehrzeitung sue- 
reg artykułów o sądach honorowych oficer- 
skich, w których zaatakował ostro generała 
audytora Treidlera, generała majora Schleie- 
ra, oraz porucznika Handelsdorfera. Referent 
wniósł wydanie p. Breitera, aby obrażonym 
osobom dać sposobność wystąpienia przed 
sądem przeciw autorowi tych artykułów. Na- 
tomiast zalecił referent niewydanie p. Brei- 
tera w sprawic memoryału, wręczonego 
P. Ministrowi wojny, który zawiera napaść 
na powyższa trzy osoby. 

P. Stand wykazywał, że p. Breiter 
zamieszczając w Wehrzeitung ów szereg ar. 
tykułów, spełnił swój obowiązek poselski. 
Niema więc tu mowy o jakimś osobistym 
konflikcie. Dalej twierdził mowea, iż p. Brei- 
ter od chwili swego wyboru zawsze dążył do 
reformy wojskowego sądownictwa honorowe- 
go. Obowiązkiem zaś posła jest, póki parla- 
ment nie obraduje. zastępować swe zapatry- 
wania na zgromadzeniach wyborczych i w 

rasie. Idzie tu więc o wykonywanie obo- 
wiązków poselskich i za to p. Breiter nie 
może być wydany. Parlament nie jest po- 
wołany do chronienia osobistej czei gen. 


Treidlera. Mowca prosi wobec tego Izbę, aby 
uchwaliła nie wydawać p. Breitera. 

Po przemówieniu p. Semaki, który 
oświadczył się również za niewydaniem, dy- 
skusyę zamknięto. 

Po przemówieniu p. Pernerstorfe- 
ra, referent p. Łazarski w wywodzie koń- 
cowym oświadczył, że komisya nietykalności 
powziąwszy swój wniosek, kierowała się tem, 
iz atakowane osoby muszą mieć prawo bro- 
nienia się i dlatego prosi Izbę o wydanie 
p. Breitera. 

W głosowaniu przyjęto wniosek pos. 
Standa, by nie wydawać p. Breitera, a nad- 
to przyjęto drugą część wniosku p. Łazar- 
skiego. 

Następnie p. Lazarski referował w 
sprawie żądania sądu krajowego w Wiedniu 
by wydano p. Breitera, oskarżonego o prze- 
kroczenie artykułu 5 ust. z 17 grudnia 1862 
i wniósł, cby Izba uchwaliła wydać p. Brei- 
tera. 

P. Sema ka sprzeciwił się temu. Wnio- 
sek jednak uchwalono. 

W dalszym ciągu bez dyskusyi uchwalo- 
no wnioski komisyi nietykalności poselskiej; 
uchwalono między innymi wydać sadom pp. 
Breitera, Petryckiego, Szajera i On- 
ciula, a odmówiono wydania pp. Breitera 
i Baczyńskiego w dwu wypadkach, a pp. 
Dobije, Głąybinskięgo, Petryskiego, 
Rzeszódkę ı Hudeuwa, każdego w jednym 
wypadku. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad spra- 
wozdaniem komisyi regulaminowej. Sprawo- 
zdawea p. Chiari omawiał konieczność re- 
formy regulaminu i proponuje, aby liczbę 
wieeprezydentów Izby pomnożono z 2 na 6, 
a liczbę sekretarzy z 12 na 5. 

P. Steinwender wykazywał konie- 
czność daleko idącej zmiany regulaminu celem 
szybszego załatwienia spraw. 

Sprawozdawca mniejszości p. Stojan 
zaproponował, aby liczbę wiceprezydentów po- 


mnożono z Ż na 5, 


Gdzież jej, tej biednej, a tak winnej duszy 
Mdlejące żądze ukojeń nie wiodły !? 


„W katedr potężnych uroczystej głuszy 
stawała, nieme odprawiając modły. Wsparta 
o filar, ani się poruszy, patrząc pokornie, w 
ten półblask wychłodły, gdzie na ołtarzach, 
przystrojonych w zieleń, rozlewa się prze- 
dziwna tajemnica Wecieleń*. 

„Pod grobowcami stając, prowadziła 
niemy rozbowor z tęsknieą rycerzy, wyku- 
tych w głazie: bo taka w nich siła, taki 
hart życia w ich spojrzeniu leży, iż porfiro- 
wa nie jedna mogiła, zda się nie groben, 
ale jest jak świeży namiot wśród pola i że 
świat z tej kużni nowego bohaterstwa na 
czyn Się nie spóźni“. 

„Durowi święci, którym nieuchronny 
cień śmierci okno przesłonił w godzinie ran- 
nych przebudzeń, okno w nieboskłonny bez- 
mierny przestwór; chmurne prorokinie i ży- 
ciodajne przejasne Madonny, ciała pokutnie, 
złorzeczących winie łzą i źrenicą, zwróconą 
ku wyży, zkąd spływa odpuszczenie na ra- 
mionach krzyży — 

— wszystko to ducha urodziła płodna moe 
na świadectwo, że jesteśmy z Boga, że k'Nie- 
mu przez te twory ludzkie idzie droga!* 

W tym wierszu wypowiedziała się wiara 
Kasprowicza. Przez te twory ludzkie: przez 


świętość, przez podniosłość, przez bohater-- 


stwo, przez ponadpospolitość i 


pig 
kno ducha idzie droga do Boga! i 


I wiersz ów Kasprowicza: „Ciche, sa-! 


motne rzędy wierzb“, umieszczony w najnow- 
szym jego tomie, jest nieskłamanem stre- 
szczeniem całego poprzedniego życia we- 
wnętrznego poety. Od pierwszej książki, wy- 
puszczonej przed dwudziestu nieomal laty, 
widzimy tę duszę, stającą w kolumn wielko- 
ści, słuchającą „uroczystą głuszę* rytmu ta- 
jemnych znaków, które z nich odeyfrowuje 
surowa i podniosła myśl jego, myśl poetycka, 


Od tych początków pamiętnika duszy 
„w melodye plennej*, widzimy zbożny wzrok 
uikwiony to w wizye biblijne, wyspiewane 
nie świeckim zachwytem obojętnego artysty, 
lecz przejęciem serca, szukającego w nich — 
choćby bezwiednie — karmi uczuciowej; to 
w tysiącznych zjawiskach natury odszukuje 
panteistycznego braterstwa „z tajemnicą 
istnienia", z ukrytą mocą rozrostu drzew, z 
cudem kwitnienia, z wiewem wichrów, przy- 
noszących mu coraz świeże obrazy piękna: 
— iwidzi, jak przez cud ów natury wiedzie 


nieomylna droga do wszech-jedności w Bogu. 
Uczucie poety tak jest nastrojone na ton; 


religijny, że ilekroć zapragnie wypowiedzieć 
ton ekstatyczny, schodzi przedewszystkiem na 
obrazowość modlitewną. Oto w uczuciach swych 
odbywa pogrzeb pamięci ukochanej, akt bo- 
lesnych skrzyżowań największej nienawiści i 
najwyższej miłości: 


O wicżo z kości słoniowej! 

Lecz w której miejsca niema dla ołtarzy : 

O Dawidowy 

Tumie wspaniały, gdzie się ogień jarzy, 
Ale nie ogień świętych całopaleń | 
Ogwiazdo morska, co nad głębinami, 
Gdzie ludzki statek dzikie fale chłoszezą, 
Lśnisz z niedostępnych oddaleń ! 

Odblask twój mami 

Portem zbawienia, a wiedzie w sam środek 
Bezdennej głębi... 

O niebieska bramo, 

Z pereł wzniesiona i szezerego złota, 

Ale nie na to, aby przez nią cnota 

Swe trywnfalne święciła pochody... 


(Lamore desperato L.) 
Wówczas to, w okresie owych poema- 
tów o „Miłości“, mnożą się w poezyi Kaspro- 


jedna z najznanienniejszych, jakie zna Kuro- 
pa współczesna. 
e obrazy dziwnej symbolistyki, prymity- 


P. Schraffl wykazywał konieczność 
usunięcia braków, istniejących w regulaminie. 
P. Chiari wniósł, aby Izba uchwaliła, 
by komisya regulaminowa w najbliższym cza- 
sie przedłożyła proiekt. zmiany "regulaminu. 

Na tem dyskusyę zamknięto. 

Po przemówieniu mowców generalnych 
pp: Korozeca i Adlera, Izba przyjęła 
wniosek mniejszości komisyi, przedłożony 
przez p. Stojana, tj. pomnożyła liczbę wice- 
prezydentów o 3 tj. do pięciu, oraz przyjęła 
rezolucyę w sprawie podwyższenia liczby go- 
spodarzy (ordnerów) z £ na 4, dalej wniosek 
p. Chiarego w sprawie regulaminu, a także 
rezolucyę p. Iro w sprawie przestrzegania 
wolności przemawiania. 

P. Chiari wniósł, aby Izba przystąpi- 
ła natychmiast do obrad nad ustawą o pole- 
pszeniu bytu służby państwowej. Wniosek 
ten uchwalono, poczem Przewodniczący prze- 
rwał posiedzenie na pół godziny, aby posłom 
dać możność zapisania się do głosu. 

Po przerwie rozpoczęto dyskusyę nad 
przedłożeniem o służbie państwowej, poczem 
obrady przerwano. 

P. Iro w zapytaniu do Prezydenta 
wskazał na to, że pp. Kramarz, Hlibowieki i 
Hribar niedawno bawili w Petersburgu i 
konferowali z członkami rossyjskiej Dumy w 
sprawach wszechsłowiańskich a obecnie znaj- 
dują się na wszechsłowiańskiej, konferencji 
w Pradze. Mowca z pewnością nie chce po- 
słom tym odmawiać prawa zaznaczania swych 
wszechsłowiańskich przekonań, chociaż gdyby 
przeciwnie posłowie wszechniemieccy oma- 
wiali z posłami Rzeszy niemieckiej kwestye 
wszechniemieckie, to cała Austrya przepeł- 
niona byłaby krzykliwymi zarzutami. Ale po- 
słowie ci są członkami austryackiej Izby po- 
słów i jako tacy według $ 11 regulaminu są 
obowiązani brać udział w posiedzeniach Ra- 
dy państwa, nie zaś w posiedzeniach rossyj- 
skiej Dumy i to zjazdu wszechsłowiańskiego. 
W myśl $ 12 regulaminu nieobecność posłów 
tylko w razie otrzymania urlopu, lub w ra- 


wna głębia streszczeń, nawskroś odrębna, 
jak n. p.: 


Przeklinam świat, bo w jego przepaścistej cieni 

Grdziepatrzaj: szatan Pychy z Rozpustą 
[się miota, 

Wśród kazirodezych uścisków 

Rodzą się płody, co z błysków 

Słonccznych nie w swej duszy nie mają bez- 

[bożnej, 

Przeklinam świat, tak trwożny, 

Gdy posmutniała zbliża się doń 
(Cnota, 

A taką czelność mający w swem oku, 

Takie promienie odwagi, 

Gdy doń w pospiesznym kroku 

Biegnie Występek nagi. 


W tych tańcach Pychy z Rozpustą, w 
tej człowieczo podobnej Unocie, w Występku 
nagim — któż nie dojrzy tych samych wi- 
dzeń, które zrodziły allegorye średniowie- 
cznego malarstwa kościelnego? Po chłop- 
skich kościołach w Polsce, po kruchtach ka- 
pliczek modrzewiowych dziś jeszeze można 
odnaleźć z XVI i XVII. wieku podziurawio- 
ne bohomazy, na których Szatan tańczy z 
Rozpustą, świat ludzki tratuje się w pospie- 
chu ku Występkowi, trzymającemu w ręku 
jabłko zysków doczesnych, a z boku jakaś 
„posmutniała* postać — Onota — po przez 
krepę łez przypatruje się temu biegowi. 

A potem w twórczości Kasprowicza na- 
staje okres, kiedy przed wrażliwością czytel- 
nika odbywa się jakiś straszny sąd ostate- 
czny nad duszą poety. „Swięty Boże, święty 
Mocny!“ — ów potężny poemat Kasprowi- 
cza czyni wrażenie, iż nad głową poety na- 
raz pękło Niebo i nad rozłupaną kopułą la- 
zurowego Majestatu ukazała się sama Roz- 
pacz. Zda się, że niema we wszechświecie 
ani jednego elementu pociechy, któryby roz- 
pacz tę mógł choć na chwilę uśmierzyć.... 
Od czasu Improwizacyi nie było strof, 


zie choroby może być usprawiedliwiona. Po- 
nieważ posłowie owi nie prosili o urlop, ko- 
szta ich wszechsłowiańskiej, antiniemieckiej 
podróży agitacyjnej pokrywa się pieniądzmi 
austryackich obywateli płacących podatki. 
Dlatego mowca zwraca się do Prezydenta z 
zapytaniem, czy gotów jest wytknąć tym po- 
słom niestosowność ich postępowania i nie- 
zgodność z regulaminem, oraz wezwać ich, 
aby za te dni, w których nie było ich w 
Izbie posłów, zwrócili dyety kasie parlamen- 
tarnej. 

Wiceprezydent Żaczek oświadcza, że 
zapytanie to poda do wiadomości Prezy- 
denta. 

P. Liebermann w zapytaniu do Pre- 
zydenta zaznaczył, że Izba posłów uchwaliła 
przedłożenie w sprawie podwyższenia kon- 
tyngentu rekruta obrony krajowej w nadziei, 
że ulgi i kompensaty, jakie zaprowadzi Za- 
rząd obrony krajowej, przyczynią się do po- 
prawy i ułatwienia obowiązków ludności. 
Między innemi na podstawie oświadczenia 
ministeryalnego oczekiwano z wielką pewno- 
ścią, że już w bieżącym roku dwa ostatnie 
ćwiczenia wojskowe odpadną. Jednakowoż we- 
dług licznych zawiadomień, które otrzymali 
mowca i jego towarzysze partyjni, Zarząd 
obrony krajowej nie myśli o usunięciu w bie- 
żącym roku obu tych Ćwiczeń. Mowca zwró- 
cił się więc do Prezydenta z zapytaniem, czy 
gotów jest interweniować u P. Ministra o- 
brony krajowej, aby juź w bieżącym roku od- 
padły owe ostatnie dwa ćwiczenia. Prezydent 
jest — zdaniem mowcy — tem bardziej do 
tego obowiązany, że lzba nie będzie mogła 
sama interweniować i że idzie tu o interesy 
gospodarcze 40.000 rodzin robotniczych, jak 
to przyznali P. Prezydent Ministrów i P. Mi- 
nister obrony krajowej. 

Wiceprezydent Zaczek oświadczył, że 
treść tego zapytania poda do wiadomości Pre- 
zydenia. 

Następnie odpowiadali na interpelacye 
P. Minister kolei żelaznych Derschatta i 
P. Minister spraw wewnętrznych bar. Bie- 
nerth. 

Baron Bienerth w odpowiedzi na in- 
terpelacye p. (łąbińskiego i p. Demla w 
sprawie zatargu narodowego, A wydarzył 
się w dniu 28 czerwca b. w Cieszynie, 
wyłuszczył szczegółowo stan mad, i oświad- 
czył, że na podstawie nadesłanych mu spra- 
wozdań może stwierdzić, że z obu stron w 
ruchu tym brały udział żywioły młodsze, po- 
kojowe zaś współżycie niemieckiego i pol- 
skiego obywatelstwa w Cieszynie dotąd by- 
najmniej nie było zakłócone. Dlatego też uza- 
sadnioną jest nadzieja, że uda się działalno- 
ści kół rozsądnych jak najrychlej sprowadzić 
zupełne uspokojenie w interesie ogólnym. 

Przy obchodach narodowych w miastach 
o ludności różnojęzycznej w każdym wypad- 
ku należy unikać wszystkiego, co może słu- 
sznie obrazić narodowe uczucia strony prze- 
ciwnej i wywołać zaburzenie porządku pu- 
blicznego i spokoju. Nie może atoli uchodzić 
Żadna bezwzględność, a przeciwne ustawie 
środki gwałtowne nie mogą nigdy być sto- 
sowane jako broń w walce narodowej. Dla- 
tego gwałtowne wykroczenia, jakie wydarzy- 


eż 
Bal 


ły się w Cieszynie dnia 28 czerwca, należy 
bezwarunkowo potępić i jest obowiązkiem or- 


| ganów bezpieczeństwa przeciwdziałać podo- 


bnym nielegalnym czynom, zagrożonym zaś 
nimi udzielać potrzebnej ochrony. 

P. Minister jest przekonany, że władze 
zawsze starać się będą o zachowanie zupel- 
nej bezstronności, a tam, gdzie publiczne 
bezpieczeństwo i porządek zagrożone, nie za- 
niedbają wydać koniecznych zarządzeń. Gdy- 
by w tej mierze wbrew oczekiwaniu miały 
okazać się jakieś braki, Rząd nie omieszka 
wydać ze swej strony odpowiednich za- 
rządzeń. 

LP. Minister Bienerth odpowiedział też 
na interpelacye pp. Onyszkiewicza i Dawy- 
diaka w sprawie rzekomo nielegalnego śledz- 
twa w gr. kat. cerkwi w Skale, przedsię- 
wziętego przez urzędnika starostwa w Bor- 
szczowie. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Dziś zebrała się Izba na obrady o go- 
dzinie 10 przed południem. 


Wiedeń. Komisya bndżetowa 
załatwiła na wezorajszem posiedzeniu prze- 
dłożenie o sprzedaży nieruchomości państwo- 
wych. 

Przemawiali między innymi: PP. Mini- 
strowie Korytowski i Ebenhoch. 

Referentami ustanowiono pp. Śramka i 
Schlegla. 

Wiedeń. Slavische Corresp. donosi, 
że na wspólnem zebraniu wszystkich posłów 
słoweńskich i chorwackich jednomyślnie mia- 
nowano p. Pogaćnika kandydaten na 
nowo kreowane stanowisko trzeciego wicepre- 
zydenta Izby posłów. 


Kongres słowisński. 


Z Pragi donoszą: Wczorajsze posiedze- 
nie konferencyi słowiańskiej rozpoczęło się 
o godz. 4 po południu. 

P. Kramarz zdając sprawę z organi- 
zacyi słowiańskiego dziennikarstwa, rzekł, że 
ze względu na liczne wnioski, jakie w tej 
kwestyi postawiono, jest pożądane przydzie- 
lenie tej sprawy do obrad komitetowi ściślej- 
szemu. Do tego komitetu wybrać należy 2 
Rossyan, 2 Polaków, 4 Ozechów i po jednym 
Bnłgarze, Serbie i Chorwacie. Komitet miał- 
by zadanie założyć w każdem znaczniejszem 
centrum słowiańskiem związek ku pieczy wza- 
jemności słowiańskiej, a stowarzyszenie to 
powinno być w styczności z słowiańskim ko- 
mitetem centralnym i starać się o organiza- 
cyę dziennikarstwa słowiańskiego i o utwo- 
rzenie centralnego Związku dziennikarzy sło- 
wiańskich. Na podstawie uchwał poufnego 
posiedzenia delegacyi okazało się koniecznem 
założenie własnego biura telegraficznego, któ- 
re informowałoby w sposób wiarygodny Sło- 
wian i resztę świata o wydarzeniach w świe- 
cie słowiańskim. Organizacyę tego biura na- 
leży przekazać Związkowi słowiańskich dzien- 
nikarzy w Pradze. Następne kongresy sło- 


któreby z Bogiem przedsięwzięły bój równie 
blnżnierczy.... 
A jednak i w blużnierstwie tego poe- 


. matn tkwi nieskruszona potrzeba religijności. 


Tu się czuje, że dusza poety może przekli- |, 


i nać, ale nie może nie wierzyć w Istnienie... 


jak w 
wy- 


w poemacie tym silnie, 
twórczości współczesnej, 


Przeciwnie, 
żadnej innej 


` strzela Wiara, że szczęście i nieszczęście po- 


chodzi od Boga... W żadnym rachunku ży- 
cia ludzkiego, czy kosmicznego nie można 
pominąć prawdy o Bogu... W Swięty 
Boże dusza ludzka tarza się w nienawiści 
ku Bogu, ale ani na jedną sekundę nie wpa- 
da w zwątpienie religijne... Tak wierzyła 
dusza pierwotna chrześcianizimu. 

Gdy się czyta dzieje psychiczne tych, 
którzy kiedykolwiek głosili nową wiarę, u- 
derzają w nich niezmienne dwa pierwiastki: 
rozpacz po utracie starej wiary i ogniowa 
żądza zdobycia nowej. Ten dwu-element du- 
chowy jest progiem wszelkiego proroctwa 
religijnego. Z tego progu można jeszcze na- 
wrócić wstecz, lub stąpić naprzód, ale w je- 
dnym i drugim wypadku od progu rozpaczy 
rozpoczyna się podniesienie, wzmożenie in- 
stynktu religii: Takim progiem rozpaczy w 
religii Kasprowicza — był poemat „Święty 
Boże !* 

Odeń poczęło potężnieć poczucie wła- 
snej religii życia: (0 było luźne, co było 
nieskoordynowane, to poczęło sprzęgać się 
w moc wiary. Południe żarkich, płomiennych 
rozpaczy już minęło... Nadeszła pora na mẹ- 
ski ton krystalizacyi wiar. Dusza po mękach 
konania wyczuwa w sobie pieśń odrodzenia, 
obmywania ran, które są z doczesności, u- 
czuwa w sobie chłodzący i kojący przypływ 
wartości wiecznych. 

„Błogosławiona niech będzie ta chwila, 
kiedy się rodzi wieczorny hymn duszy!“ 

By w ciszy dusza wyspiewać mogła 
swój wieczorny hymn, Kasprowicz wzorem 


Z 


wiańskich dziennikarzy mają odbyć się w Pe- 
tershurgu, Moskwie, Warszawie, Lwowie, Bel- 
gradzie, Sofii, Cetynii i innych eentrach sło- 
wiańskich. Jest wskazanem, by Związek sło- 
wiańskich dziennikarzy ukonstytuował się przy 
sposobności kongresu w Lublanie, który ma 
odbyć się 18 września. 

Następnie przyszła pod obrady kwestya 
utworzenia Banku słowiańskiego. 

Referat wygłosił dr. Preiss, który za- 
uważył, że za potrzebą takiego banku prze- 
mawia szereg ważnych powodów, nietylko 
czysto narodowych, leez także gospodarczych. 
Większość Słowian, którzy są gospodarczo i 
politycznie rozdzieleni, jest w znacznej mie- 
rze zawisłą od środkowo-europejskiej, a lepiej 
mówiąc, niemieckiej polityki handlowej, któ- 
ra dąży do opanowania Ameryki, Ressyi i 
krajów bałkańskich. Tylko dobrze zorganizo- 
wane gospodarcze zjednoczenie szezepów sło- 
wiańskich mogłoby pracować systematycznie 
w tym celu, by uniezależnić Słowiańszczyznę 


na polu gospodarezem przez solidną, powa- 
żną, realną pracę. Dążność ta, bez agresy- 


wności przeciw innym, ma na celu uczynić 
Słowian pod względem finansowym niezale- 
żnymi od innych, oraz umożliwić im i na 
tem polu przestrzeganie samodzielnie swych 
odrębnych interesów. 

Poglądy te poparł też korreferent tej 
sprawy p. Hribar. 

Referat powtórzył jeszcze p. Kramarz 
po rosssyjsku, a red. Óh Basta po polsku. 

Postanowiono wybrać komitet z 12 
członków, przy uwzględnieniu poszezególnych 
szczepów słowiańskich, Komitet ma poczynić 
kroki przygotowawcze, a następnie zebrać 
się na końcowe obrady w Warszawie. 

Imieniem polskich delegatów przema- 


wiał Montwiłł, imieniem  Rossyan Kras- 
sowski za utworzeniem Banku słowiań- 
skiego. 


Centrala Banku ma być przedewszyst- 
kiem utworzona w Pradze. Potrzebne kapi- 
tały mają być zebrane w Ozechach, Rossyi 
i innych krajach słowiańskich, a ewentual- 
nie wśród narodów, które nie są usposobione 
nieprzychylnie względem Słowian. 

Do komitetu desygnowano z Polaków 
pp.: Doboszyńskiego, SŚwierczyń- 
skiego i Montwiłła, z Rossyan miedzy 
innymi Dudykiewiecza. 

Następnie obradowano nad kwestyą 
organizacyi słowiańskiego handlu księgar- 
skiego z siedzibą w Pradze, poezem p. Vi- 
sehowski zdał sprawę z organizacji rolni- 
czych szkół fachowych. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Wieczorem odbył się na cześć uczestni- 
ków konferencyi bankiet na wyspie Zofii, 
urządzony przez gminę m. Pragi, a na któ- 
rym p. Krassowski wzniósł toast na cześć 
Najj. Pana, p. Kramarz na cześć cara Mi- 
kołaja, p. Ćerny na cześć króla serbskiego 
oraz książąt bułgarskiego i czarnogórskie- 


go, burmistrz Gross na cześć uezestników 
Zjazdu. 
Wiede N. lir. Presse w bardzo 


ostry sposób A się przeciw poroznmie- 
niu Polaków i Rossyan w Pradze. Między 


Polakami a Rossyanami, odwiecznymi wro- 
gami, których od stuleci dzieli morze krwi, 
pisze organ wiedeński, za pośrednictwem po- 
sła Kramarza przyszło do pozornego porozu- 
mienia. Należałoby sądzić, że porozumienie 
między Polakami a Rossyanami zależeć bę- 
dzie od poprawienia się losu Polaków w 
Królestwie, a jednak nastąpiło porozumie- 
nie, choć ze strony rossyjskiej nie stało się 
nie i Polacy dalej zostaną pod dyktatura 
rossyjską i marzyć nie mogą nawet o samo- 
rządzie. Jest to — kończy N. Hr. Presse — 
jedna z owych komedyj, które tak zręcznie 
aranżuje p. Kramarz, 


KRONIKA. 


Lwów, 17 lipca. 


— Kalendarz. 

Sobota (18 lipca): 

Szymona z Lipnicy, —- Unisława. — Afin- 
nazya, 

Wsenód słońca o godzinie 3:48 rano, za- 
chód stońen o godzinie 7:08 po południu. 


— Prezydyum Namiestnictwa wyasy- 
gnowało tymczasowo 3000 kor., dla ofiar powodzi 
w Juszczynie, w pow. żywieckim. 

— Dyrektor kolei państwowych w 
Krakowie, radea Dworu Józef Horoszkiewicz, 
wyjechał w dniu 16 b. m. na sześciotygodnio- 
wy urlop do Zuckmantel. W sprawach urzędo- 
wych zastępować go będzie do dnia 28 b. m., 
radca Rządu Leon Solecki, następnie zaś radca 
Rządu Włodzimierz Zborowski. 

— A Uniwersytetu. Pp. Roman Męciń- 
ski, rodem ze Lwowa, Naftali Henryk Gayer, 
rodem ze Lwowa, Samuel Goldschłag z Bol- 
szowiec, Oskar Weingarten ze Stanisławowa, 
Samueł Jakób Kitaj, rodem z Tarnopola, Mar- 
kus Herman Salz, rodem ze Stanisławowa, Ja- 
mes Jiittes, rodem ze Stanisławowa, otrzymali 
na Uniwersytecie tutejszym stopnie doktorów 
praw. 

P. Eugeniusz Dzikiewicz, auskultant sa- 
dowy w Krakowie, rodem ze Stróżny ad Bobo- 
wa, w Galieyi, otrzymał na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktora praw. 

— Stopień magistrów farmacyi o- 
trzymali na Uniwersytecie lwowskim pp.: Bisig 
Bonne, Izrael Bernfeld, Augusta Funtówna, 
Wiktor Gundesman, Aleksander Kosiarski, Jó- 
zef Kwartner, Maurycy Laufer, Stanisław Le- 
wieki, Rachmiel Margulies, Getzel Oberlard, 
Poryles Febus, Artur Reizes, Emannuel Reizes, 
Jam Szustow, Stanisław Wojtynkiewicz i Jan 
Zacharski. 

— Tegoroczny V. krajowy Zjazd 
Ligi Pomocy przemysłowej, projektowany 
pierwotnie na czas jarmarku wyrobów krajo- 
wych w Krakowie — z powodu odroczenia te- 
go jarmarku odbędzie się w Jarosławiu w eza- 
sie trwania tegorocznej wystawy przemysłowo- 
rolniczej. 


tych pierwotnych samotników zamknął ją w 
uroczystam, odosobnieniu od zgiełku tego 
swiata... 

Nowe poezye Kasprowicza, które czy- 
tamy w wydaniu książkowem, to jakby je- 
dna wielka pochwała pustelnictwu: 


Szezelnie dziś okna przysłoniłem w domu — 
Nie chcę, by zajrzał kto do mego wnętrza: 
Cisza w niem teraz włada przenajświetsza, 
Jej tajemnicy nie zdradzę nikomu. 
(Dzwonki samek). 


Czasem eremita wejdzie na wierzcho- 
łek góry, by ztamtąd spojrzeć na świat... 
Płynie wówczas przed nim Życie ludzkie, ale 
jakby po przez mgłę... SŚcichły smutki, w 
mełancholię przeobraziły się tu już rozpacze.... 
Nad słowem czuwa surowy stróż Prawdy... 
W tych poezyach czuje się, że wydobyto je 
z serca, które na dobrowolnej swej pustelni 
przywykło oko w oko patrzeć w twarz Bo- 
ga... Przeto żadnego w nich nie masz kłam- 
stwa, które jest udziałem świata. Jeżeli 
przeszła przez dnszę myśl grzeszna, wypo- 
Ri ją się w poezyi jak na spowiedzi, je- 
żeli dawny odgłos świata nie budzi już na- 
miętnego bolu, to bolu tego się nie kłamie 
na użytek strofy. Wszystko tu do dna wier- 
ne z duszą, wszystko wyznane bez zatajenia, 
jakby jutro mogła przyjść ostatnia godzina... 

Dlatego też na tle rozafektowaaej, z re- 
guły podbarwionej teatralną szminką poezyi 
dzisiejszego dnia, tom Kasprowicza uderza 
niesłychaną prostotą. Kto umie w nim je- 
dnak czytać nie wyrazy, leez uczucia, ten 
nie potrafi bez wzruszenia obcować z histo- 
ryą serdeczną tego dziwnie osmętniałego a 
w osmętnieniu tak dobrotliwego serca, jakie 
przebija w nowych poczyach Kasprowicza. 


A. Grzymała-Siedlecki. 


LIPERATURY ZAGRANICZNEJ 


INU NLEORS Z. 


ma 
wena 


zem 


Z francuskiego. 


TI. 
(Cigg dalszy). 


Skoro Lylko skończył się deser, każdy 
powstał od stołu i wkrótce terasa stała się 
na nowo ludna i hałaśliwa. Mężczyźni poza- 
palali papierosy, kobiety ugrupowały się 
wokoło stoliczków z czarną kawą i patrzyły 
na pierwsze gwiazdy, ukazujące się po nad 
małym fortem Lullianec. Córki elergymana 
objęły w posiadanie salon hotelowy i jedna 
z nich wygrywała na fortepianie urywki 

z „Lohengrina*. 
Komendant Le Dantec zbliżył się do 


pani Pontal, która się oparła o parapet 
tarasu. 

— Zechciej pani — rzekł — dać mi 
dowód, że nie gniewa się pani na mnie za 


moje odpowiedzi i proszę przyjąć odemnie 
kieliszeczek curaqao. 

— Dziękuję, komendancie, wracam w 
tej chwili do siebie na górę, bo muszę skoń- 
czyć rozdział, na który czekają w drukarni.., 
Ale oto pan Pontal, który dotrzyma panu 
towarzystwa... Bez gniewu — i dobranoe!... 

Skierowała się zwolna w stronę przed- 
sionka, a tymczasem Le Dantec wraz z pro- 
fesorem zasiadali przy kawie i szachach. 

Zaledwie opuścili terasę, ozwał się na 
drodze odgłos kół i dzwonków i ujrzano za- 


trzymujący się przed hotelem breac pełen 
panów o wygolonych twarzach i dam w ubra- 
niu eyklistek. 

— Ohwała Bogu! — gderał Florentyn, 
nalewając kawę w filiżanki — oto już ko- 
medyanci się złażą! 

Był to Jan Renć ze swoimi towarzy- 
szami, przybywający rzeczywiście z Roscan- 
nel na próbę „Królowej Dahut“. Pani Des- 
joberts rzuciła się z pospiechem na powita- 
nie dyrektora teatru „Moderne“, zamieniając 
z nim hałaśliwe shake hands. 

— Brawo! — wołała podchodząc z Ja- 
nem René do grupy składającej się z Lu- 
eyli, Pauletki, Salbrisa i Rivoalena, — bra- 
wo, kochany mistrzu, jesteś pan słowny i 
zasługujesz na dobrą notę!.. Odbędziemy 
próbę w małym saloniku, przygotowanym 
na przyjęcie pana... Nie przedstawiam pana 
tym panom... Wszyscy znajomi!... Panie Ri- 
voalen, czy chce pan być obecnym na pró- 
bie?.. Jestem pewna, że nasz kochany dy- 
rektor nie będzie miał nie przeciw temu. 

— Jakżeby inaczej! — potwierdził u- 
przejmie Jan Renć — będzie to wielki za- 
szczyt dla nas... 

— Bardzo pani dziękuję — odrzekł Ri- 
voalen swoim lekko ironicznym tonem — nie 
lubię być w kuchni, gdzie przygotowują po- 
trawy... Wolę zachować się na premierę, gdzie 
będę miał przyjemność wszystkich państwa 
oklaskiwać... 

Aktorzy, prowadzeni przez Tonię, we- 
szli do wnętrza hotelu. Skoro tylko zniknęli, 
Rivoalen zwrócił się do Salbrisa i młodych 
panien: 

— Możebyśmy poszli patrzeć na wschód 
księżyca nad morzem? — zaproponował — 
będzie to widok daleko wspanialszy, niż słu- 
chanie całemi godzinami Jana René, czynią- 
e uwagi aktorom. Cóż o tem myślisz, Sal- 
oris ? 


— Spodziewam się!... Wolałbym wszyst- 
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Na Zjazd Ligi Pomocy przemysłowej o- 
biecał przybyć między innymi P. Minister ro- 
bót publicznych, JE. dr. Gessman, do którego 
kompetencyi należy obecnie działalność tego 
rodzaju Związków, jak Liga Pomocy przemy- 
słowej. 

— Podatki miejskie. Magistrat m. 
Lwowa ogłasza, że w myśl uchwał Rady miej- 
skiej na rok bieżący pobierane będą na rzecz 
miasta nasypuję e podatki: 4 pre. do podatku 
Granon, 4 pre. do podatku domowo-czyn- 
szowego, 25 pre. do państwowego 5 pre. podatku 
od budynków. którym przysługują wolne lata, 
40 pre. do powszechnego podatkn zarobkowego, 
40 pre. do podatku zarobkowego od przedsię- 
biorstw obowiązanych do publicznego składa- 
nia rachunków, 40 pre. do podatku rentowego, 
4(0pre. do podatku od wyższych płac. 

Każdemu członkowi gminy wolno w tej 
sprawie wnieść w przeciągu dni ośmiu, liczące 
od 18 b. m., do magistratu uwagi. 

Dodatki gminne do podatków na rok 
bieżący nie zostały wcale podniesione; od ro- 
ku 1904 utrzymują się stale w tej samej wy- 
sokości. 


Jubileuszowa międzynarodowa 
wystawa kucharsko-spożywcza napoi, hy- 
gieny stosowanej i wyrobów przemysłowych 
odbędzie się w naszem mieście, w Pałacu sztu- 
ki, na placu powystawowym, w czasie od 29 
września do 15 października. Celem tej wysta- 
wy jest wyka ać najnowsze zdobycze sztuki ku- 
linarnej i zdobniczej tak w kraju, jak i zagra- 
nicą; wskazać, które produkty spożywcze i na- 
poje są do wywozn przydatne, a których nam 
brak w kraju; porównać, o ile wyroby i arty- 
kuły swojskie, w zakres zawodu kucharsko- 
spożywczego wchodzące, wyżej lub niżej stoją 
od zagranicznych; wykazać, jaką rolę hygiena 
i jej środki odgrywają w sztuce kulinarnej; 
okazać wyroby przemysłowe i rękodzielnicze, 
mające bezpośredni i ścisły związek z zawodem 
gastronomicznym; zaznajomić z dziełami i wy- 
dawnictwami na tem polu it. d. Biuro komitetu, 
urządzającego tę wystawę, mieści się przy ul. 
Chorążczyzny 1. 11 — i tam należy się zgła- 
szać po bliższe informacye. 


— Mianowania w szpitalach krajo- 
wych. Dyrektorem nowo utworzonego krajo- 
wego szpitala powszechnego w Kosowie, za- 
mianowany został dr. Edmund OCiszka, dotych- 
czasowy dyrektor szpitala sokalskiego; dyre- 
ktorem krajowego szpitala powszechnego w So- 
kalu dr. Franciszek Slęk, dotychczasowy dyre- 
ktor szpitala śniatyńskiego; dyrektorem krajo- 
wego szpitala powszechnego w Śniatynie dr. 
Teodor Walsleben, dotychczasowy dyrektor szpi- 
tala krośnieńskiego, a dyrektorem szpitala po- 
wszechnego w Krośnie, dr. Aleksander Za- 
wadzki, sekundaryusz powszechnego szpitala we 
Lwowie. 


ko inne, niż to! Pozwoli mi pani TWEGENCTRNC"R.. FENG" 50- 
bie ramię, panno Lucylo? 

Schodami tarasu zeszli na ulicę zaro- 
śniętą z obu stron drzewami i bardzo ciemną. 
Rivoalen uczynił podobną propozycyę Pau- 
letee, która z dąsem odmówiła. 

— Nie, dziękuję, wolę nie... Jestem 
przyzwyczajona chodzić sama i toby mnie 
krępowało... 

Pozostała przy nim jednakże, 
milczeniu. Byli tak blisko siebie, że Hervé 
Rivoalen słyszał szolest sukni, poruszanej 
miarowym chodem. Zwolna, coraz bardziej 
zaczął się poddawać młodemu urokowi tej 
milutkiej osóbki, której zręczne i gibkie ru- 
chy odgadywał w cieniu. (oś dziwnie świe- 
żego i uczeiwego z niej się unosiło i Hervć 
zaczął wątpić w prawdę uwag, czynionych 
przez panią Desjoberts co do pozytywnego i 
praktycznego zmysłu Pauletki. — Czyż to 
dziewiętnastoletnie dziecko może już posiadać 
tyle wyrachowania i ebytrości? — Scepty- 
cyzm, którym lubił się przechwalać, nakła- 
nia? go do przypuszczenia, że insynuacye Toni 
mogły mieć nieco prawdopodobieństwa, a je- 
dnocześnie w głębi duszy, eoś przeciw temu 
protestowało. Zapragnął mieć pewność pod 
tym względem i przerywając milczenie: 

— Panno Paolo, czemu pani dąsa się 
na mnie? — zapytał. 


idąc w 


— Ja? — zaprzeczyła z lekkim wstrzą- 
śnieniem. — Czemuż miałabym dąsać się na 
pana ? 

— Rzeczywiście, głowę sobie łarmię, 


chege się domyślić w czem zawiniłem, jednak. 
że czuję, że pani ma jakiś tajemny żal do 
mnie, czego dowodem, że przed chwilą nie 
chciała pani przyjąć mego ramienia. 

— Mówiłam już panu, nie jestem przy- 
zwyczajona... Nie jestem, jak moja siostra 
Tonia, która nie może chodzić inaczej, tylko 
zawieszona na ramieniu jednego ze swoich 
Jlirtów. Najprzód, ja nie posiadam flirtów i 
umiem obejść się bez nich. 

— Ach, ba! a pan Le Dantec? 

Och, nie! on 


— Pamiętny pochód jubileuszowy 
wiedeński z 12 czerwca b. r., oficyalne zdję- 
cie całego pochodu 2 i pół kilometra długości 
o 180.000 zdjęć, przedstawiony będzie w 
sali Filharmonii. Obraz trwa półtorej godziny. 
Wspaniale prezentuje się przegląd wszystkich 
grup polskich. Pierwsze przedstawienie w nies 
dzielę, 19 b. m., ogodzinie 5 io 8 wieczorem 
z koncertem orkiestry iS pep 


— Oberwanie chmury. W uzupełnie- 
niu podanej wczoraj wiadomości o strasznej 
klęsce, jaka nawiedziła wieś Juszczyn, w pow. 
żywieckim, nadchodzą obecnie dalsze szczegóły. 
W nocy ze środy na czwartek rozszalała się 
tam burza. Potoki wody zalały w jednej chwi- 
li całą wieś. Kilkanaście domów zostało zni- 
szezonych, wiele bydła uniosły fale Soły, a co 
gorsza, że dwadzieścia kilku ludzi, w tem trzy 
całe rodziny, utraciło podobno życie. 


— Echa katastrofy pod Rzęsną pol- 
ską. Jak donosi jeden z tutejszych dzienników, 
ofiara katastrofy kolejowej spowodowanej dzi- 
kim zamachem chłopaków wiejskich ostatniej 
niedzieli na linii janowskiej, między Rzęsną 
polską a ruską uczniowi gimnazyalnemu Wła- 
dysławowi Bahrowi, amputowano wczoraj w tu- 
tejszym szpitalu powszechnym lewą nogę. Po- 
nieważ jednak stwierdzono zakażenie krwi, nie- 
ma nadziei uratowania mu $ycia. 


— Jubileuszowa wystawa rolnicza 
w Czerniowcach. Bukowińskie Towarzystwo 
gospodarcze urządza w Czerniowcach na wzgó- 
rzu obok strzelnicy miejskiej w czasie od 12 
do 21 września b. r. jubileuszową wystawę rol- 
niczą Z szezególnem uwzględnieniem działu mle- 
czarstwa. Wystawa ta, urządzona ku uczczeniu 
Jubileuszu 60-letnich Rządów Najj. Pana obej- 
mować będzie dwanaście grup, a mianowicie 
dział: nasion, ogrodnictwa, paszy, sztucznych 
nawozów, szkolnictwa rolniczego, mleczarstwa 
wraz Z konkurencyą krów, pszczelnietwa, dro- 
biu, maszyn i narzędzi rolniczych, przemysłu 
domowego, uprawy tytoniu, hodowli psów. 


— Uroczysty obchód pochowania śmier- 
telnych szczątków wielkiego hetmana Stanisła- 
wa Żółkiewskiego w Żółkwi odbędzie się dnia 
20 września b. r. 


A Na budowie realności przy nl. Du- 
nin Borkowskich spadł wczoraj po godzinie 6 
wieczorem z rusztowania, wzniesionego na wy- 
sokości I. piętra, robotnik Stanisław Maku- 
chowski i odniósł dość znaczne obrażenia w 
okolicy stosn pacierzowego. 

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego, u- 
dzieliwszy Makuchowskiemu pierwszej pomocy, 
odwiozło go do szpitala powszechnego. 


A Umysłowo chorą Franciszkę Ga- 
skowską, która wczoraj po południu w przy- 
stępie szału wywołała wielką awanturę w uli- 
cy Karola Ludwika, oddała policya w opiekę 
komisaryatowi II. dzielnicy. 


wniejszym już głosem, jakby z ulgą — jest 
jakby ojcem dla mnie, a przecież ojciec nie jest 
flirtem i zaręczam panu, że gdybyśmy poszli 
razem na Menhir, jego rozmowa nie dałaby 
mi zapomnieć o obiadowej godzinie. 

Rivoalen zrozumiał aluzyę i chociaż za- 
rozumiałość nie była jego wadą, domyślił się, 
nie bez zadowolenia miłości własnej, że jego 
„fuga“ w towarzystwie Toni była powodem 
złego humoru „ostatniej“. Lecz nowy po- 
dmuch sceptycyzmu uczynił go znowu nie- 
ufnym: „Ostatecznie, mówił sobie, może ona 
umyślnie tak mówi, aby się nie wydać ze 
swojemi myślami ?* I dodał: 

— Jesteś pani surową dla komendan- 

- Jest zdrów, silny, rzeźki i nie wygląda 
na , swoje lata... Zaręczam pani, że byłby z 
niego jeszcze wcale dobry mąż.... 

— Dla kogo?... Dla wdowy w wieku 
mamy w takim razie? 

— Mój Boże, nawet dla młodej dzie- 
wczyny, która byłaby rozsądna i wolała ży- 
cie pewne, wygodne i spokojne zamiast nie- 
pewnych szans małżeństwa i przywiązania. 

Zatrzy mała się i Rivoalen ujrzał, po- 
mimo cieniów nocy, duże jej ździwione oczy 
w siebie wpatrzone. 

— Młoda dziewczyna ? — powtórzyła — 
pan chyba żartuje? 
Weale nie.. 
reby się nie wahały. 
Tem gorzej dla nieh !... Nie! czy wi- 
dzi mnie pan, naprzykład, w sukni z długim 
trenem i białych welonach, sehodzącą ze sto- 
pni ołtarza u boku starego Le Dantec? 

— A więe pani nie wyszłaby za niego? 

— Za nie w świecie! Nie wiem eo mnie 
w życiu czeka, ale wolałabym tysiąc razy 
więcej siać rutkę niż puścić się na los tak 
opłakany! 

Mówiła z takiem przekonaniem, a wstręt 
jej był tak szczerze wyrażony, że ostatnie 
wątpliwości pierzchnęły z umysłu Rivoalena. 

— Chwała Bogu! — zawołał — jesteś 
pani dzielną dziewczyną ? 

Pauletka zatrzymała się znowu i popa- 
trzyła mu prosto w oczy. 

— A więc to była próba — spytała 
rozpogodzona. 

— Nie więcej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


. Znam takich kilka, któ- 
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A Znaleziono: torebkę damska, za- 
wierającą kartkę zastawniczą ake. Zakładu za- 
stawniczego nr. 85.784 i inne przedmioty. 

A Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 270 kor. wystawiona na na- 
zwisko Maryi Fadlównej; żółty pulares z kwotą 
20 kor.; książeczkę pocztowej Kasy oszczędno- 
ści na 21 kor., wystawiona na nazwisko Her- 
mana Brottnera; w ulicy Sykstuskiej złoty ze- 
garek damski, wartości 100 koron. 


A Nieszezęśliwy wypadek przy pra- 
cy. Robotnik Feliks Janicki, zajęty przy asfal- 
towaniu, poparzył sobie dziś przed południem 
tak silnie obie ręce, iż musiał szukać pomocy 
na stacyi ratunkowej. 


A Kronika polieyjna. Do mieszkania 
p. Aleksandra Dobrzańskiego, zamieszkałego 
przy ul. Piaskowej 1. 11, dostali się wczoraj 
w nocy złodzieje i skradli bieliznę i garderobę, 
łącznej wartości 255 kor. 

Z kiosku, znajdującego się w ulicy Ka- 
rola Ludwika naprzeciw galie. Kasy oszczędno- 
ści skradziono wczoraj mosiężną blachę, warto- 
ści 24 koron. 


— Odroczenie jarmarku wyrobów 
krajowych w Krakowie. Projektowany przez 
Towarzystwo „O własnych siłach* w Krakowie 
jako ogniwo Ligi Pomocy przemysłowej na ten 
rok jarmark wyrobów krajowych odroczony zo- 
stał na rok przyszły raz dla lepszego przygo- 
towania miejsca — wymagającego odpowiednich 
budowli, ogrodzenia i t. d, a powtóre, celem 
uniknięcia konkurencyi z tegoroczną wystawą 
przemysłowo-rolniczą w Jarosławiu. 


— Krwawe starcie anarchistów z 
żŻandarmami. Żandarmerya w Żytomierzu do- 
wiedziała się, że przybyła tam z Berdyczowa 
grupa anarchistów, która zamierza dokonać ja- 
kichś aktów terrorystycznych. Anarchiści ci — 
wedłe jnformacyi otrzymanej przez żandarme- 
ryę — mieli się znajdować w szynku u zbiegu 
Bulwaru i ulicy Puszkińskiej. Dom ten otoczo: 
no onegdaj późnym wieczorem żandarmami i 
rozstawiono straże, poczem oficer żandarmeryi 
wszedł do szynku i zawołał: „Ręce do góry! 
nie ruszać się!“ W odpowiedzi ludzie znajdu- 
jacy się w szynku, sypnęli gradem kul, na co 
znów żandarmi ze swej strony poczęli strzelać. 
Ogółem zabito trzy osoby z tych, które były w 
szynku i jednego wachmistrza żandarmeryi, a 
zraniono kilkanaście. Następnie aresztowano 
wszystkie osoby, jakie były w szynkn i całą 
rodzinę szynkarza — ogółem 35 osób. 


— Profanacya zwłok. Kuryer Litew- 
ski donosi: Ogrodnik zakładu Plebańczyka, ob- 
chodząc groby na Rosie, przy polewaniu kwia- 
tów zauważył rozkopaną mogiłę niedawno po- 
chowanej Stanisławy Trojanównej, która zakoń- 
czyła życie samobójstwem. Natychmiast zawia- 
domiono policyę. W obecności władz sądowych 
i księdza trumnę wyjęto z mogiły i stwierdzo- 
no, że wieko trumny jest połamane, nogi nie- 
boszczki wystawały na arszyn z trumny, suknie 
były zdarte i zwłoki do połowy obnażone. Po 
bliższem zbadaniu, okazało się, że nogi są po- 
łamane, włosy na głowie ostrzyżone i na sukni 
zauważono plamy stearynowe. Ta profanacya 
grobu, niezrozumiała zupełnie, bo śladów ra- 
bunku nie dostrzeżono, bndzi ogromną sensacyę 
w mieście. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin dojrzałości w semina- 
ryum nauczycielskicm męskiem w Starym Są- 
czu odbył się pod przewodnictwem inspektora 
krajowego p. Mieczysława Zaleskiego w dniach 
od 22 do 29 maja. Do egzaminu przystąpiło 
34 uczniów zakładu, z których 27 uznano za 
dojrzałych, 6 przeznaczono do egzaminu popra- 
wczego, a l reprobowano. Swiadectwo dojrza- 
tości otrzymali: Bełdowiez Jan (z odzn.), Bo- 
jarski Bolesław (z odzn.), Borkowski Jan, 
Brandys Antoni, Cesarczyk Stanisław, Chmura 
Wincenty, Owik Józef, Czech Jan (z odzn.), 
Jurecki Mieczysław, Kamiński Kazimierz, Koł- 
dras Stanisław, Krogulski Gustaw, Lach Woj- 
ciech, Leśniak Józef, Mazur Mieczysław, Olsie- 
wiez Stanisław, Pazdro Władysław, Rejowski 
Antoni, Rogus Antoni, Staniszewski Grzegorz, 
Stelmach Edward, Szafran Józef, Szajner Anto- 
ni, Tomaszkiewicz Franciszek, Uroda Franci- 
szek, Wszołek Jam, Zwoliński Wojciech. 

$ W Truskaweu bawiło do 1 lipca 
b. r. ogółem osób 1854. 

$ Międzynarodowy złodziej. 
W Tarnowie aresztowano w tych dniach nie 
jakiego Salomona Zuckera, ściganego przez wła- 
dze nowojorskie za znaczną kradzież biżuteryi. 
W mieszkaniu Znekera znaieziono znaczną ilość 
biżuteryi, wartości przeszło 2000 kor., znaczniej- 
szą gotówkę i kilka kartek zastawniczych na 
przedmioty wartościowe. 


$ Zamach samobójczy. Między 
Chryplinem a Stanisławowem rzucił się one- 
gdaj w zamiarze samobójczym pod koła loko- 
motywy ślusarz kolejowy Karol Dziubiński i 
odniósł trzy głębokie rany w głowę. Ciężko 
rannego Dziubińskiego, któremu grozi powa- 
żne niebezpieczeństwo, przewieziono do stani- 
sławowskiego szpitala powszechnego. Powodem 
zamachu samobójczego było przegranie 100 kor. 
w karty. 


$ Pożar. W gminie Trzebownisko, po- 
wiatu rzeszowskiego, spłonęło dnia 13 b. m. 
ośm domów i kilka stodół wraz z tegoroczny- 
mi płonami. W płomieniach zginęło także troje 
dzieci w wieku: 7 lat, 2 lat itrzech miesięcy. 


Kronika zagraniczna. 


mannna 


* Rozprawa przeciw ks. Eulen“ 
burgowi toczyła się wczoraj w wielkiej sali 
szpitalu Charité. Książę leżał rozebrany w łó- 
żku. Przewodniczący podał do wiadomości, że 
dziennikarz Thiele nadesłał podanie z prośbą 
o dopuszezenie go na rozprawę jako sprawo- 
zdawcy. Przewodniczący zauważył, że wskutek 
tego, iż przesłuchano jako świadków dwu dzien- 
nikarzy, którym teraz wolno przebywać na całej 
rozprawie, tajność jej stała się i tak jnż ilu- 
zoryczną. Prokurator i obrońca oświadczyli, iż 
nie nie mają przeciw temu, aby Thielego do- 
puścić do rozprawy, poczem trybunał zmienił 
swą poprzednią uchwałę w tej mierze i zezwo- 
lir Thielemu przybyć na rozprawę jako spra- 
wozdawcy dziennikarskiemu. Następnie przesłu- 
chano ławnika w procesie Hardena, Staedelego 
i jego zastępcę w sprawie wiarygodności świa- 
dków Riedla i Ernsta. Oświadczyli oni, iż obu 
świadków uważają za wiarygodnych. 

Ponieważ Eulenburg czuł się bardzo cho- 
ry, przeto przed godziną 1 odroczono rozprawę 
do dziś. 

* Rossyjskie lasy dziewicze. 
Prof. OQzierow, który w Russk. Słowie zamie- 
szcza systematycznie artykuły statystyczne z 
różnych dziedzin życia ekonomicznego i kultu- 
ralnego Rossyi, w jednym z ostatnich numerów 
gazety podaje szereg ciekawych danych o la- 
sach w obrębie Rossyi europejskiej i azyaty- 
ckiej. 

Z tablicy i załączonego dyagramu wyni- 
ka, że Rossya posiada 544 milionów dziesięcin 
lasu, a mianowicie: w okręgu jakuckim 200 m., 
w kraju nadamurskim 107 m., w Rossyi azya- 
tyekiej (prócz wymienionych już prowineyj) 126 
m.; dalej na Kaukazie 4:5 m.; w gub, ar- 
changieiskiej, wołogodzkiej, wiaekiej, ołonie- 
ckiej i permskiej — 91:8 m. 

Z tej olbrzymiej przestrzeni lasów tylko 
11,387.000 dziesięcin doczekało się jakiegokol- 
wiek urządzenia (głównie w Rossyi europej- 
skiej), a 30-5 mil. dziesięcin jest jako tako 
zbadanych; reszta czyli przeszłe 500 milionów 
stanowią lasy zupełnie niezbadane i dziewicze. 

Liczby powyższe wzięte są z raportu ko- 
misyi departamentu leśnego. Prof, Qzierow, 
przytoczywszy je, dodaje: „Tak na ogół tro- 
szczymy się o eksploatacyę bogactw natural- 
nych. Nietylko nie wiemy, co mamy, lecz na- 
wet nie staramy się o zbadanie tego". A nie 
potrzeba dodawać, że wobec zupełnego niemal 
wyczerpania lasów na zachodzie te pół miliar- 
da dziesięcin lasu stanowi kapitał niewyczer- 
pany niemal. 


* Ludność m. Kijowa. Według osta- 
tnich obliczeń w Kijowie mieszka obecnie 431.425 
osób. Według spisu jednodniowego w r. 1897 
liczba ludności wynosiła tylko 247.482 głów. 


* Wypadek z balonem do stero- 
wania zdarzył się onegdaj — jak donoszą 
z Nowego Jorku — koło Coney Island sporto- 
wcowi- aeronaucie Karolowi Hamiltonowi. Od- 
bywał on właśnie jazdę na skonstruowanym 
przezeń balonie ze sterem, gdy zerwała się 
burza i poniosła na morze balon, który w do- 
datku zaczął opadać. Na brzegu powstała pa- 
nika, krzyk okropny, kobiety mdlały. Balon tym- 
czasem opadł tak nisko, że łódka nurzała się 
w wodzie, a fale zalewały ustawicznie Hamil- 
tona, który nie tracąc przytomności, trzymał 
się silnie sznurów balonu przez 25 minut, 
Wreszcie nadpłynął statek ratunkowy i ocalił 
załogę balonu. 


* Wypadek z automobilem. Z 
Alengon donoszą: Były minister Etienne i jego 
żona padli onegdaj w skutek nieostrożności 
chauffera, ofiarą wypadku automobilowego. — 
Etienne jest lekko ranny, stan żony jego zaś 
budzi poważne obawy. 

* Zatonięcie parowca wyciecz- 
kowego. Z Manilli donoszą: Parowiec wycie- 
czkowy z 72 podróżnymi na pokładzie zatonął 
w drodze do pobliskiej wyspy. Dwadzieściapięć 
osób utonęło, resztę wyratował pewien paro- 
wiec angielski. 


* Katastrofakolejowa Z Barmen 
telegrafują: Przy budowie linii kolejowej loko- 
motywa barmeńskiej kolei górskiej w skutek 
zepsucia się hamulca runęła z pochyłości, 
grzebiąc pod sobą maszynistę i palacza. Pier- 
wszy zginął na miejscn, drugi jest ciężko 
ranny. 

* Igrzyska olimpijskie. Dnia 13 
b. m. — jak już doniosły depesze — król 
Edward VII. otworzył w Londynie międzyna- 
rodowe igrzyska olimpijskie. Bierze w nich u- 
dział 2,500 uczestników z 25 krajów. Igrzy- 
ska trwać będą bez przerwy do 25 b. m. co- 
dziennie od godz. 10 rano do 7 wieczorem. 
Pierwszy dzień obejmował zawody w biegu na 
1.500 m., pływanie na 400 m., wyścig tande- 
mów na 2.000 m. i popisy gimnastyczne, 


Prawie wszyscy wspołzawodnicy przybyli | guzzi — Valeri, którzy 4 rusztowania zbadali 
Ameryka przysłała ich 83, 
nie 
brak też takich sław amervkańskich, jak Huft, 
mistrz w biegu na krótka metę, Flanagan, nie- 
szybko- 
Pragi wyjechali 
Jakou- 
bek, Halik, Mejedly, Poncek, szermierze top- 
Sazawsky, Dn- 
Niemeów 
praskich stawać bedzie do nawodów w chodzie 


już do Londynu: 


między nimi wiele Indyan i Murzynów: 


zrównany w rzucie młotem i dyskiem, 
biegacze: Goi, Roe i Dul. Z 
do Londynu następujący czescy atleci: 


pold, Wyrsky, Schejbal, 
sek, dr. Soneek i wielu 


Zada, 
innych; % 
tylka głośny Rath. 

Stadyon, przeznaczony na zawody, 
pomieścić po dokonanych w ostatnim 
przeróbkach 91.000 osób, przyczem 
68.000 miejse do siedzenia, 


Z dziedziny teatru i sztuki. 


(Ostatnia premiera w teatrze Letnim w Warsza- 
wie. — Niepowodzenia Sary Bernhard. — No- 
wę teatry w Peszcie i w Paryżu. — Odnowie 
ie „Wieczerzy Pańskiej* Leonarda da Vinci). 


Teatr letni w Warszawie wystawił po raz 
pierwszy przed dwudziestu laty napisaną ko- 
medyę historyczną Wincentego Rapackiego p. t. 


„Odbijanego". Autor useenizował przez J. T. 
Kraszewskiego opisana  historyę małżeństwa 


słynnego starosty kauiowskiego Mikołaja Bazy- 
lego Potockiego z córką swego ekonoma Da- 
browskiego. Małżeństwo to, jak wiadomo ze 
wspomnień Cieszkowskiegoi „Lamiętnika ancgdo- 
tycznego” Kraszewskiego, nie było mimo wielkich 
enót inłodej pani Potockiej szezęśliwe. Mówiono, że 
starosta kaniowski obehodzi się Źle z Żoną, za 
którą ujął się Józet hr. (rozdzki i uwolnił z rąk 
tyrana. Wywiązała się z tego porwania wojna 
domowa, trwająca dość długo między obu ma- 
gnatami, urozmaicona ciągłymi napadami i od- 
bijaniem hrabiny, jako głównej sprawezyni nie- 
zgody. Potocka przechodziła jak piłka z pod 
władzy męża pod opiekę szlachetnego jej opie- 
kuna, a każda ta zmiana wywoływała nowy 
rozlew krwi i burde. Skończyło się to wreszcie 
zwycięstwem hr. Gozdzkiego, który uzyskawszy 
od starosty pozwolenie na rozwód, ożenił się 
później z piękną hrabiną przekazując pamięci 
ludzkiej wspomnienie romantycznej historyj swe- 
go ślubu. 

Rapacki przybrał w szaty seeniezne ma- 
teryał zebrany przez Kraszewskiego bardzo zrę- 
cznie i pomysłowo. Komedya ta, jak pisze spra- 
wozdawca Kuryera Warszawskiego, nie należy 
do dzieł wybitnych pod względem artystycznym, 
jest w niej jednak wiele zalet usprawiedliwia- 


jących w zupełności sukces „Odbijanego* na 
scenie warszawskiej, 
K * 


% 


Sara Beynhardt, nieśmiertelna Sara, 
posiadająca wigveznie eliksir młodości, który po- 
zwala jej jeszcze świącić dość problematyczne are- 
sztą tryumfy we własnym teatrze przy placu Cha- 
telet w Paryżu, poświęciła się w ostatnim roku za- 
wodowi pedagogicznemu. Z wielkim trudem — bo 
i pani Bernhardt ma nieprzyjaciół — zdobyła 
stanowisko nauczycielki deklamacyi w konser- 
watoryum, a przed kilkoma dniami popisywała 
się jej klasa przed areopagiem sędziów rozdzie- 
lajacych nagrody najwybitniejszym i najlepiej 
przygotowanym uczniom i uczenieom. Sara Bern- 
hardt okazała się jednak złą nauczycielką. Na 
ośmnaście odznaczeń nie przypadło ani jedno 
klasie przez nią prowadzonej. Zaledwie uagro- 
da pocieszenia drugiego stopnia (deuxieme 
accessil) może się poszezycić jeden jedyny uczeń 
pani Sary, która zniechęcona tak ujemnym wy- 
nikiem swej pracy, rezygnuje podobno z zajmo- 
wanej posady. 

W związku z tą wiadomością dochodzą, 
nas słuchy z Paryża, 5 p. Bernhardt obejmie 
nauke deklamaryi i wymowy w szkole śpiewu 
J. Reszkego. 


k * 
* 


W Budapeszcie powstaja nowy teatr przy 
plaen Kalwina. Jest to następstwem połączenia 
sceny „teatru narodowego“ z „ludowym“ w je- 
dno przedsiębiorstwo, które nie wystareza wi- 
docznie stolicy Węgier, bo utworzył tam 
komitet złożony przeważnie z członków arysto- 
kracyi, majacy na celn wybudowanie i prowa- 
dzenie trzeciego teatra w Budapeszcie, Komitet 
rozporządza już kapitałem 4 milionów koron. 

Znany w Niemczech aktor Lewinsky za- 
kłada również w Paryżu teatr, który wysta- 
wiać będzie operetki niemieckich autorów. Na 
pierwszy ogień pójdzie „Wesoła wdówka“ a od 
jej powodzenia zależą dalsze losy tego dość ry- 
zykownego pomysłu. 


sie 


k 

Po dAugich latach namystu przystąpiono 
nareszcie do odnowienia, a właściwie uratowa- 
nia od zagłady słynnego obrazu Leonarda da 
Vinci, przedstawiającego ua ścianie refektarza 
kościoła Santa Maria della Gracie w Medyo- 
lanie „Wieczerzę Pańską", Kierownictwo nad 
renowacya tego dzieła objął profesor Luigi Ca- 
venaghi z Medyołanu, jeden z najwybiiniejszych 
znawców sztuki włoskiej i renowatorów jej za- 
bytków. 

Cavenaghi zaprosił do współudziału dy- 
rektyra Pinakoteki prof. Sinigaglie i hr. Mala- 


może 
czagie 
urządzono 


dokładnie 
oględzin dał jak nag 


„Wieczerzę Pańską". 


nia olejnego bezpośrednio nie na murze 
wapnie, nieznaną bliżej mieszaniną farb 


wiatru. 


malowane „Ukrzyżowanie Chrystusa“ 
fana, współczesnego Leanardowi 
strza włoskiego. Dxisiaj pozostały już 
go zaludwie dostrzegalio szczątki. 


myślonym przez siebie systemem. Zwilża on 


potrwa długi jeszcze czas, a dopiero po jej 
ukończeniu będzie można przystąpić do właści- 
wej renowacyi „Wieczerzy Pańskiej, oczyszceze- 
nia jej z grubych powłok kurzu, sadzy i nieu- 
dolnych przemalowywań późniejszych. Pierwsze 
próby systemn prof. Caveuaghi dały wynik do- 
skonały... 


Notatki U6racko-artyStyCZIE, 


Jan Pictrzycki, tak skrzętnie groma- 
dzący wszystko cokolwiek pozostaje bodaj w 
luźnym związku z literaturą rodzimą i jej lu- 


imiuarzami, ogłosił z kolei „Nowe szczegóły 
o ostatnich chwilach Słowackiego". Sa one 


istotnie bardzo ciekawe, a opierają się na nie- 
znanym liście Szczęsnego Ielińskiego. 


Rada miasta Lwowa. 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
któramu w zastępstwie chorego prezydenta 
miasta p. Uinehcińskiego przewodniczył wice- 
prezydent dr. łutowski, udzieliła przede- 
wszystkiem Rada urlopów : prezydentowi 
Ciuchcińskiemn na 5 tygodni; radnym: So- 
leskiemu, Seltenreichowi, dr. Wasungowi, 
prof, Pawlewskiemu, Sklepińskiemnu, dyr. Ma- 
jerskiemu i dr. Piaseckiemn na 6 tygodni; 
Kukawskiemu na 8 tygodni, a radnym 
Ohly'emu i dr. Dwerniekiemu na 4 tygodnie. 

Z porządku dziennego przyjęła naste- 
pnie Rada zmianę $ 6 statutu „Miejskiego 
Biura pośrednietwa pracy“ w tym kierunku, 
iż w razie wybuchn strejku lub lokautu w 
pewnej miejscowości winno Biuro zawiado- 
mić o tem robotników przed wysłaniem ich 
do owej miejscowości. 

Po udzieleniu subwencyi w kwocie 600 
koron na kurs wakacyjny dla aknszerek, to- 
czyła się dłuższa dyskusya nad warunkami, 
pod którymi możnaby pozwolić bawiącemu 
obecnie we Lwowie cyrkowi Lipota na da- 
wanie przedstawień przez dalszych sześć ty- 
godni. Sprawę tę referował r. Czarnecki, 
który wniósł, by właściciel cyrku zapłacił za 
udzielenie mn pozwolenia na dawanie przed- 
stawień do końca sierpnia, 1500 koron tytu- 
łem wynagrodzenia za użycie placu, 150 ko- 
ron na rzecz ubogich i oddał dochód brutto 
z dwn przedstawień na ten sam cel. 

W dyskusyi zabierało głos kilku mow- 
ców. Ostatecznie w głosowaniu przyjęto wnio- 
ski referenta z dodatkowym wnioskiem r. 
(rubrynowieza, by zamiast dochodu brutto 
z dwu przedstawień na rzecz ubogich m. 
Lwowa, zapłacił właściciel cyrku ryczałtowo 
800 koron. 

Z kolei miała przyjść pod obrady spra- 
wa pozwolenia lub niepozwolenia rozmaitym 
komitetom na odbywanie festynów na placu 
powystawowym. Ponieważ juź okeenie wszyst- 
kie niedziele i święta w roku bieżącym przez 
różne komitety festynowe zostały zajęte, przeto 
sprawa ta, jako nieaktualna, spadła z po- 
rządku dziennego, a Rada przystąpiła do za- 
łatwienia dalszych spraw, będących na po- 
rządku dziennym. 

Po powzięciu kilku „drugich uchwał“ 
w rozmaitych sprawach, uchwaliła następnie 
Rada na podstawie referatu r. dr. Wasun- 

ga urządzić w dawnych koszarach Kiselki 
filię Zakładu dla nieuleczalnych kosztem 
15.940 koron. Roczny koszt utrzymania filii 
wynosić będzie 28.435 koron. Koszta te po- 
krywane być mają z opłat od przedstawień, 
lekarza zaś zamianuje Rada, po poprzedniem 
zasiągnięciu opinii komisyi sanitarnej. 

Po godz. 850 wieczorem przyszła wre- 
szcie pod obrady sprawa odnowienia kontra- 
ktu dzierżawy z obecnym dyrektorem teatru 
miejskiego p. Fellerem. W zastępstwie T. de- 
legata r. dr. Aschkenazego, który wyjechal 
do Wiednia, referował tę sprawę członek ko- 
misyi teatralnej r. Laskownieki. 


Wynik tych 
orsze rezultaty. Przekona- 
no się, że dzieło Leonarda da Vinci nie jest 
malowane al fresco, lecz w sposób dotąd nie 
stwierdzony. Jest to właściwie rodzaj małowa- 
lecz 
i po- 
kostów. Zniszezenie tego obrazu postępuje zaś 
niezmiernie szybko, bo od sciany odłączają się 
cienkie powłoki i ulalują za lada podmuchem 


Po drugiej stronie „Wieczerzy Pańskiej” 
znajduje się w tym samym refektarzu podobnie 
Montor- 
da Vinci mi- 
z nie- 
Większość 
figur znikła, odkrywając białe tło ściany. Za- 
chodzi więc usprawiedliwiona obawa, że podo- 
bnermu losowi ulegnie także arcydzieło Leonar- 
da. Prof. Cavenaghi zamyśla je ratować wy- 


kolejno specyalnym klejem bezbarwnym każdy 
odstający kawałek malowidła i nalepia w swo- 
jem miejscu. Praca ta idzie bardzo powoli i 


rs 


atralnej, 


charakter czysto administracyjny. 


się nad tem, 


leży pozostawić dyrektorowi teatru, 


przemówieniu tą sprawą. 


turga. 
Gdyby to uczyniono, 
nieufności poprzedniej komisyi 


ry postanawia, że wolno jest w przyszłości 
komisyi oddać prowadzenie dramatn i kome- 
dyi zaangażowanemu przez nią dramaturgowi- 
reżyserowi, którego dyrektor ma opłacać i 
do jego wskazówek się stosować, jest zupeł- 
nie wystarczającem zabezpieczeniem się na 
wypadek, gdyby komisya teatralna uznała, 
że teatr, a specyalnie komedya i dramat żle 
są prowadzone. Przemówienie swe zakończył 
t. Laskownieki prośbą o przyjęcie propono- 
wanych przez komisyę zmian kontraktu. 

Nad referatem; tym rozwinęła się ob- 
szerna dyskusya. 

R. dr. Dwernieki w dłuższem prze- 
mówieniu omawiał ze stanowiska artystycz- 
nego zadania teatru, przyczem domagał się, 
by ze względu na to, iż dramat i komedya 
w ubiegłych dwu latach bozostawiały wiele 
do życzenia, ustanowiono dla tych dwn dzia- 
łów już obecnie fachowego kierownika, 
Mowesa postawił ostatecznie wniosek nastę- 
pujący : 

„Dyrektor teatru obowiązany jest już 
od najbliższego sezonn zaangażować odpowie- 
dnią osobistość na reżysera dramaturga za po- 
przednią aprobatą komisyi teatralnej“. 

R. Włodzimirski przemawiał dłu- 
go, a esencya przemówienia tego było, iż 
Rada „znęca się nad przedsiębiorcą teatru, 
jakkolwiek w teatrze wszystko jest w porząd- 
ku“. Dramaturg, którego domaga się r. dr. 
Dwernicki, zdaniem mowcy, potrzebny jest 
nie na scenie, lecz w loży komisyi teatral- 
nej. Ostatecznie żądał mowca zmiany kontra- 
ktu w tym kierunku, aby komisya nie miala 
prawa mieszać się do oświetlenia i ogrzania 
teatru, aby zaniechano sprawy mianowania dra- 
maturga, a zaprowadzono natomiast rygor w 
komisyi teatralnej, by p. Heller musiał się 
z nią liczyć. 

R. Bartoń. Jakkolwiek przemawiali 
w tej sprawie kompetentni i niekompetentni... 
(Głosy ! A pan do jakich się zalicza? Co za 
wyrażanie się! Głosy oburzenia) cheg także 
pomówić o tej sprawie... Po tym wstępie, 
oświadczył mowca, iż jakkolwiek zgadza się 
w zasadzie na wniosek r. dr. Dwerniekiego, 
to jednak przeciwny jest temu, aby miano- 
wanie reżysera-dramaturga miało nastąpić za 
zgodą komisyi teatralnej, Zdaniem mowcy, 
zupełnie wystarczy, jeżeli na p. Hellera na- 
loży się obowiązek zaangażowania dramatur- 
ga ztym rygorem, iż gdyby tego nie uczynił, 
lub osoba dramaturga była nieodpowiednią, 
miałaby komisya teatralna prawo narzucenia 
dyrektorowi Hellerowi dramaturga, według 
swego ocenienia. 

Wiceprezydent dr, 
ma radny Jonasz... 

Na sali I na galeryi odzywa się prze- 
ciągłe: „Aaaa!“ 

R. Jonasz: Może być rozczarowanie 
Nie pozostaję obecnie w żadnym stosunku do 
p. Hellera... (Głosy: Co pan za bankier?), 
a jeżeli zabrałem głos, to tylko dlatego, iż 
dobro miasta leży mi nasercu (Głosy: O tem 
już dawno słyszeliśmy), a także i dobro sceny. 
Jestem przeciwny wnioskowi dr. Dwerni- 
ekiego i dziwię się, iż może znaleźć się dy- 
rektor, czy przedsiębiorca teatralny, któryby 
zgodził się na warunki komisyi teatralnej. 
Žada sie tragedyi, ale ci, co jej żądają, sami 

na takie R R nie chodzą. 


Rutowski: Głos 


R. dr. Dwernieki: Przepraszam, ja 
ehodzę! 
R. Jonasz: Pan daruje, ale ja pana 


nie widywałem. 

Clos z Rady: Bo pan znowu chodzi 
tylko na oreretki. (Wielka wesołość). 

R. Jonasz (z patosem): Zycie jest ta- 
kie smutne, że nikomu nie chce się chodzić 
na tragedyę. Nikomu nie chce się płakać i 
zużywać na jedno przedstawienie trzy albo 
cztery chusteczki. (Wesołość. Wśród wrzawy 
słychać głos: Jedna chusteczka familijna wy- 
starczyłaby panu!). Ja nie należę tylko do 
deklamatorów, lecz liczę się zawsze w pra- 
ktyce z ryzykiem, (Głos: Bo pan jesteś ban- 
kierem!). Wiemy jak wyszedł Pawlikowski, 
jak Przybylski, a w najnowszych czasach Ja- 
lewski. Weźmy to tylko ze stanowiska.... (Głos: 
finansowego.... Ponowna wesosość). Nie finan- 
sowego — lecz ludzkiego. Ja mam święte 


Referent popierając wnioski komisyi te- 
przedstawione jnż na poprzedniem 
posiedzeniu Rady przez I. delegata dr. Asch- 
kenazego, zaznaczył przedawszystkiem, iż pro- 
ponowane w kontrakcie zmiany mają głównie 
Ponieważ 
co do tych zmian nie podniesiono żadnych 
zarzutów, lecz głównie cała dyskusya toczyła 
czy angażowanie dramaturga- 
reżysera dla działa dramatu i komedyi na- 
czy też 
ustanowienie takiego dramaturga ma nasta- 
pić natychmiast, a wybór dramaturga zależyć 
będzie od ocenienia komisyi teatralnej — 
przeto referent zajmował się głównie w swem 
Referent wobec te- 
go, iż poprzednia komisya teatralna wyraziła 
się o działalności p. Hellera pochlebnie, wy- 
raził zdanie, iż niema wcale powodu, by Ra- 
da p. Iellerowi narzuciła już teraz drama- 


danoby wotum 
teatralnej. 
Zdaniem mowcy, nowy punkt kontraktu, któ- 


przekonanie, że człowiek rozsądny na warun- 
ki komisyi by się nie zgodził, dlatego z ca- 
łem sumieniem głosować będe przeciw wnio- 
skowi r. dr. Dwerniekiego. 

R. dr. Schleicher polemizując z wy- 
wodami r. Włodzimirskiego, wyraził zdziwie- 
nie jak radny miejski mógł stanąć nie na 
grancie interesów gminy, lecz wyłącznie na 
stanowisku przedsiębiorcy. (Głos z Rady: 
I pan się temu dziwisz? Tak było i tak zo- 
stanie). Tiani się następnie samym wnio- 
skiem r. dr. Dwernickiego, to jakkolwiek po- 
dziela mowca wywody dr. Dwernickiego, jest 
przeciwny samemu wnioskowi. Nie nlega wa- 
tpliwości, że teatr jest prowadzony niżej 
wszelkiej krytyki... (Wrzawa po stronie kln- 
bu mieszczańskiego). 

R. Szydłowski: 
pan mówi! 

R. dr. Schleicher podnosząc głos 

„Niżej wszelkiej krytyki! 

R. dr. Dziwiński zrywa się z miej- 
sca i gestyknlując woła w stronę mowey: 
(o pan mówi? Zkąd pan to wie? 

R.dr. Schleicher: (jeszcze głośniej) 
„.niżej wszelkiej krytyki, jednakże wniosek 
dr. Dwernickiego jest przedwczesny, a rygo- 
ry, zaproponowane przez komisyę, zupełnie 
wystarczają. Wybraliśmy nową komisyę, któ- 
ra nie miała sposobności jeszcze zbadać kie- 
rownictwa teatru, nie wiemy, czy p. Heller 
się do jej wskazówek nie zastosuje, dlatego 
lepiej mianowanie dramaturga załatwić w 
przyszłości. 

R. Szydłowski przerywa w dalszym 
ciągu mowcy i robi głośne uwagi, co r. dr. 
Schleichera wyprowadza z równowagi. 

R. dr. Schleicher: Niech pan ra- 
dny Szydłowski zabierze głos, a jestem pe- 
wny, że Rada miejska jego światłych uwag 
posłucha! — Stara komisya nie dorosła do 
swego zadania. 

R. dr. Dziwiński zirytowany: Czego 
pan bajdurzysz ! 

R. dr Śchleicer: Panu rekiorowi 
wolno nie słuchać, a mnie wolno mówić. 
Ostatecznie sprawę rozstrzyga $ 46 nowego 
kontraktu. 

R. Szydłowski: 


R. dr. Schleicher: Tak! 47. Prze- 
cież p. radny Szydłowski ma racyę. Z wyłu- 
szczonych powodów jestem za wnioskami ko- 
misyi, dla której natomiast rodzajem wotum 
nieufności byłoby przyjęcie wniosku dr. Dwer- 
niekiego. 

Po przemówieniu r. dr. Feldsteina, 
który poparł wniosek r. dr. Dwernickiego, 
zabrał głos r. prof. Pawlewski i podniósł, 
że komedya i dramat są obecnie gorsze, jak 
poprzednio. (elem podniesienia tego działn, 
należałoby, zdaniem mowcy, stworzyć jakiś 
fundusz stypendyjny, czy konkursowy na po- 
pieranie dzieł dramatycznych. 

Nastąpiły przemówienia w sprawie oso- 
bistej. 

R. Włodzimirski, zwracając się do 
dr. Schleichera, oświadczył, iż jakkolwiek mo- 
weca ten chciał go ośmieszyć, to jednak on 
musi zauważyć, że żadne ośmieszanie nie od- 
wiedzie go nigdy od wyrażania swej opinii. 

R. dr. Dziwiński (silnie wzburzony) 
polemizując z dr. Schleicherem, wystąpił w 
obronie komisyi teatralnej i oświadczył, 4e 
zdaniem całej komisyi (dr. Radziszewski, dr. 
Maryański, dr, Loewenstein, dr. Grryziecki i 
Rawski) teatr za p. Hellera nietylko że do- 
równywał dawnej dyrekcyi, lecz pod pewnym 
względem przewyższał nawet poprzednią dy- 
rekcyę. 

(Głosy: Tak powiedział tylko pan i 
Rawski — bo tylko wy dwaj stanowiliście 
komisyę teatralną). 

R. dr Schleicher, zabrawszy głos 
w kwestyi sprostowania, zaznaczył, że wyra- 
ził w swej przemowie indywidnalne swoje 
zdanie, ugruntowane na faktach, świadczą- 
cych, że poprzednia komisya nie spełniła 
swego zadania. W kontrakcie jest zastrzeżone, 
że teatr ma być dobrze oświetlony i ogrzany, 
a jednak było ciemno, a w foyer tak zimno, 
że się tam ludzie przeziębiali, bo nie hylo 
komu dopilnować wypełnienia kontraktu. 

R. dr. Dziwiński (gestykulując): Od 
tego był p. Pichler i urzędnik magistracki. 
(Głośne protesty). 

R. dr. Sehleicher: W teatrze dzieje 
się źle, a winę tego ponosi nie kto inny, 
tylko dawna komisya teatralna. (Huczne okla- 
ski na galeryi). 

Przemawiał jeszcze referent r. Lasko- 
wnicki, popierając wnioski komisyi. 

R. Toepfer, którego cała elokwencya 
poprzednich mowców zapewne znudziła, wo- 
ła w czasie wywodów referenta: Proszę o 
głos w sprawie osobistej (konsternacya). Ja 
już tego dłużej słuchać nie mogę! Proszę, 
niech się to już raz zakończy! 

W głosowaniu, które nastąpiło, wnia- 
ski komisyt znaczną większością głosów u- 
chwalono, odrzucono natomiast wniosek r. 
dr. Dwerniekiego. 

Na tem o godzinie 10 minut 15 wic- 
czorem zamknął wiceprezydent dr. Rutowski 
posiedzenia. 


Aaale! saale! co 


Gzterdziesty sió- 
dmy. 


Zapasy 2 odległością 


(Dokończenie). 


Nader ważnemi są dla ludzkości komim- 
nikacye; dlatego już w czasach starożytnych 
starano sie o drogi i mosty, ale oczywiście 
nżywano na nich zaprzęgów zwykłych, t. j. 
siły wwierząt pociagowych, zatem najczęściej 
koni. Tym motorem naturalnym posługiwała 
sie ludzkość i posługuje jeszcze dotychczas od 
tysiecy lat, ale ten motor jest i za koszto- 
wny i za powolny. nie da się więc zastoso- 
wać na wielkie odległości i do wielkieh mas 
towarów, mających przy małej stosunkowo 
wartości wielką objętość i wielki ciężar. Tak 
n. p. w razie nadzwyczajnego urodzaju zboża 
w Indyach wschodnich nie możnaby go prze- 
wozić końmi nawet do Azyl mniejszej, | bo 
zaprzęgi zjadłyby go po drodze więcej, niżby 
go przewieść mogły i naodwrót w razie głodu 
w Indyach wschodnich nie możnahy do nich 
przewozić zboża tym sposobem z Azyi mniej- 
szej. To samo tyczy się przewozu zboża sy- 
beryjskiego do Europy. Ale na szczęście po- 
znano w końcu wieka XVIII. i na początku 
XIX. działanie pary wodnej i jej zastosowa- 
nie do maszyn, służących do ruchu: powstały 
koleje żelazne i na nich to poruszają się ma- 
szyny parowe, przewożące tanio, szybko i 
hezpiecznie wielkie masy towarów. Dziś więc 
opłaci się przewozić zboże na wielkie odle- 
głości, co ma znaczenie nietylko dla handlu, 
ale i dla życia ludności w razie pojawienia 
się gdzieś wielkiego nieurodzaju tak, iż oba- 
wa głodu znacznie teraz zmalała. Tu 
wiee skuteczne pokonywanie odległości pro- 
wadzi do celu jak najszlachetniejszego. Toż- 
samo stosnje się do przewozu płodów strefy 
gorącej do strefy umiarkowanej; koszta prze- 
wozu w masach tak się rozkładają na kupu- 
jących, iż ci ich prawie nie czują. 

Gdyby lądy na kali ziemskiej składały 
się z sunych tylko płaszczyzn, o tyle jedynie 
pochylonych, by z nich wody atmosferyczne 
mogły spływać swobodnie ostatecznie do mo- 
rza, to budowa kolei żelaznych byłaby łatwa 
i tania; na lądach wszakże znajdują się w ró- 
żnych miejscach wyniosłości, czyli góry, i 
wklęsłości, czyli doliny. Čheąe pokonać te 
przeszkody, trzeba albo góry okrążać, albo je 
poprostu przebijać lub przez parowy albo 
rzeki budować mosty lub popod rzekami tu- 
nele. Na tem polu technika dokazała pra- 
wdziwyeh arcydzieł, bndująe tunele coraz 
dłuższe. Wszak tunel symploński ma prawie 
20 kilometrów długości i jeszeze nie jest zu- 
pełnie wykończony, gdy już projektuje się 
nowo, nawet w samej Szwajcaryi. 

Co do tunelów podwodnych, buduje się 
olbrzymie dla Nowego Jorku i wielkich kolei 
żelaznych do niego prowadzących, a już się 
mówi o potrzebie tunelu podmorskiego przez 
cieśninę Beringa, tunelu łączącego dwie 
cześci świala: Amerykę z Azyą. Ale nietyl- 
ko w ten sposób pokonuje się trudności ko- 
munikacyi, bo wyzyskuje się położenie geo- 
eraliczne niektórych okolie ziemi i przeko- 
puje nieraz na wielkiej długości pasy, łączą- 
ca ze soba lądy, by skrócić drogę i pokonać 
znaczne odległości. W ten sposóh przekopa- 
no przesmyk koryneki, łączący północną 
tirecyę z Peloponezem i utworzono nowe o 
wiele krótsze połączenie między Morzem Joń- 
skiem, a Kgejskiem. W tem sam sposób, lu- 
bo na większy o wiele rozmiar, przekopano 
przesmyk Suezki i skrócono znakomicie dro- 
ge do Indyj wschodnich przez usunięcie po- 
trzeby opływania calego lądu afrykańskiego. 
Zupełnie w podobnym celn przekopuje Fran- 
cya swój kraj od ujścia UUaronny do Oceanu 
Atlantyckiego, aż do Narbonny, nad Morzem 
Śródziemnem i skraca znacznie drogę ze 
zachodu Furopy do Morza Śródziemnego i 
dalej przez ominięcie półwyspu pirenejskie- 
go. Przez przekopanie tak Wrancyi w tem 
miejscu, jak i przekopanie Suezu, skróciła 
się znakomicie droga z całej zachodniej 
Knropy do ludyj wschodnich, Chin, Japonii 
i Australii przez cieśninę półwyspu pirenej- 
skiego i całego lądu afrykańskiego. Ma to 
nadzwyczaj wielkie znaczenie dla przewozu 
tak osób, jak towarów. Do tego samego celu 
zmierza przekopanie przesmyku panamskiego, 
które skróci ogromnie drogę ze wschodniej 
Ameryki Północnej do Japonii i Chin. 

Ale komunikacye nie inogą ograniczać 
się na samym tylko przewozie osób i towa- 
rów i służyć one powinny jeszeze do wy- 
miany myśli, dowiadywania się, eo dzieje 
się w odległych miejscowościach i wydawa- 
nia stosownych poleceń. Do tego celu słu- 
Żyły i służą poczty, które Rzymianie urzą- 
dzili niegdyś w swem państwie, tak, iż ich 
poczty mutatis mutandis mogą jeszcze teraz 
służyć za wzór. Ale nawet za użyciem koni 
rozstawnych w razie wielkich odległości, ta- 
ka poczta powoli tylko i spełniała swe zada- 
nie. Dlatego urządzenie telegrafów opty- 
cznych, polegających na dawaniu znaków 
2 jednej stacyi do drugiej, było jnż bardzo 
wielkim postępem. Niestety, to urządzenie 
chromało znacznie w razie. niepomyślnego 
Stanu atmosfery. Z radością też przeszła 
udzkość do zastosowania elektryczności w 


l celu przesyłania wiadomości i telegrafy 
elektryczne w krótkim przeciągu czasu roz- 
powszechniły się po eałej prawie kuli ziem- 
skiej. Te telegrafy prowadzone po pod wo- 
dą w przewodnikach nowych, kablami po- 
średniezą w przenoszeniu wiadomości na od- 
ległość, wynoszącą więcej nieraz, niż 10.000 
kilometrów. 

Pewnym w tej sprawie postępem jest 
telegrafowanie bez drntu a już wybornym 
iziąd coraz więcej upowszechniającym się 
środkiem do rozmowy nawet na bardzo wiel- 
kie odległości jest telefon, który za pomocą 
stosownego przewodnika można prowadzić 
także po pod wodę. Ta nadzwyczajna chy- 
żość, z jaką prąd bieży w przewodnikach, 
jest przyczyną, że depesza prawie w tej chwili 
dochodzi do stacyi, do której ją przeznaczo- 
no ze stacyj, z której ją wypuszezono. 

Coraz więcej upowszechnia się przeko- 
nanie, że dotychczas zbyt hojnie szafujemy 
węglem, którego zapasy w ziemi, jakkolwiek 
olbrzymie, bo oblieza się je na miliardy ton, 
nie są przecież bynajmniej niewyczerpane. 
Ale ezem zastąpić ten zbiornik energii nie- 
gdyś przez słońce złożonej na kuli ziemskiej, 
zbiornik tem cenniejszy, iż jest przenośny. 
Dlatego olbrzymią jest doniosłości wynalazek 
przenoszenia siły za pośrednictwem prądu 
elektrycznego na odległość. W tem wyzy- 
skuje się coraz bardziej olbrzymie zasoby 
sił w przyrodzie w postaci spadków wody 
i przenosi się je tam, gdzie ich potrzeba. 
I są już dziś kraje, u których na wielki roz- 
miar używa się do rozmaitych celów spadków 
naturalnych wody, osobliwie wodospadów. 
Szwecya będzie mieć niebawem 2000 kilo- 
metrów kolei żelaznych poruszanych elektry- 
cznością, wytwarzaną przez wodospady tak 
liczne w tym kraju; toż samo robią u siebie 
Włochy w Lombardyi. Całe miasto Buffalo 
w Ameryce jest oświecone i wszystkie koleje 
miejskie w niem poruszane są elektryczno- 
ścią wytworzoną przez wodospad Niagary a ele- 
ktryczneść wydobytą z wodospadu rzeki Zam- 
besi w poludniowej Afryce przeprowadzają 
na odległość 1800 kilometrów w celu otrzy- 
mania z niej sił, potrzebnych dla kopalni. 

Ameryka południowa i Australia mają 
dużo bydła tucznego, którego na miejscu nie 
mogą spotrzebować z braku dostatecznej ln- 
dności. Drzewożenie statkami parowymi ży- 
wego bydła do Europy jest bardzo trudne z 
przyczyny niemożności takiego żywienia, by 
nie traciło znacznie na wadze, mięso bite nie 
wytrzymuje długiego przewozu w cieple, bra- 
nie zaś loda w dostatecznej ilości ogromnie 
podraża koszta przewozn. Jak na to poradzić? 
Postarano się o wytworzenie potrzebnej na 
statkach do przewozu mięsa temperatury przez 
założenie chłodni. To udało się doskonale i 
Anglia tudzież zachód stałego lądu europej- 
skiego otrzymuje teraz z Ameryki południo- 
wej mięso tak dobrze zakonserwowane, iż 
przychodzi jak zupełnie świeże do kuchni 
konsumenta. I w tem więc pokonała nauka 
szczęśliwie trudności wypadające z odiegłości 
i stosunków klimatycznych. 

Możnaby jeszcze więcej przytoczyć przy- 
kładów, jak człowiek party z jednej strony po- 
trzebą, z drugiej chęcią dowiedzenia się, co się 
dzieje w odległości, eoraz bardziej rozszerza swe 
dzialanie, swój wplyw na odległość i przez 
to z jednej strony zyskuje materyalnie, życie 
swe robi coraz wygodniejszem i przyjemniej- 
szem, z drugiej powiększa zakres swych wia- 
domości nawet wtedy, gdy mu to nie przy- 
nosi żadnej wprost uchwycić się dającej ko- 
rzyści. Można też śmiało powiedzieć, że ta 
chęć pokonywania odległości jest niepomier- 
nym czynnikiem cywilizacyi i kultury, że bez 
niej ludzkość zamarłaby w cissnem kole po- 
trzeb, powstających i zaspakajanych na miej- 
scu, że bez niej nie byloby żadnego postępu 
na ziemi i wspólnego działania najrozmait- 
szych narodów na kuli ziemskiej, zmierza- 
jącego do osiągnięcia najwyższych ideałów 
ludzkosci. Jia Ai 


=_e A o M MO e 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Ze Zwiazku kolonialnego we Lwowie. 
Dr. Zygmunt Gargas, dyrektor Związku ko- 
lonialnego, powrócił w tych dniach z podró- 
ży po Stanach Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej, gdzie zwiedził Nowy Jork, Buffalo, 
Chicago, Milwaukee, Detroit, Waszyngton, ba- 
dając sprawe ożywienia względnie ubezpośre- 
dnienia stosnnków finansowych i handlowych 
między Ameryką a ziemiami polskiemi, odbył 
w tym kierunku cały szereg konferencyj z 
instytucyami finansowemi, z importerami a- 
merykańskimi, ze Związkiem fabrykantów 
amerykańskich, tndzież z amerykańskim mi- 
nistrem handlu. W kwestyi ubezpośrednie- 
nia ruchu pieniężnego doprowadził do sku- 
tku umowę między Bankiem polskim w 
Chicago a Bankiem księcia Lubomirskie- 
go w Warszawie. W zakresie importu, 
stwierdził zdolności importowe chmielu, fa- 
soli, cerezyny, skóry, likierów, piwa okocim- 
skiego, miodu do picia i grzybów, w końcu 
w ograniezonych rozmiarach przedmiotów ar- 
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tystycznego przemysłu domowego. W zakre- 
sie artystycznego przemysłu domowego Zwią- 
zek kolonialny udzielił odpowiednich infor- 
macyj krajowemu Związkowi przemysłowemu, 
który postanowił praktyeznie z nich skorzy- 
stać. We wszystkich innych kierunkach na- 
tomiast Awiązek kolonialny przyjmuje oferty, 
bezpośrednio wprost od producentów. 

W kwestyi zwiększenia eksportu ame- 
rykańskiego do ziem pelskich Związek udziela 
interesentom szczegółowych informacyj o za- 
kladach przemysłowych, wyrabiających po- 
szczególne towary, zwraca zarazem uwagę pp. 
kupców na możność uzyskiwania zastępstw 
na wschodnią Kuropę, od wielu fabryk ame- 
rykańskich, dość poważne posiadających roz- 
miary, które ze względu na wielkie wewnętrz- 
na rynki zbytu, nie bardzo starały się do- 
tychezas o zewnętrzne rynki zbytu. Związek 
również zwraca uwagę, że przemysł amery- 
kański obejmuje bardzo różnorodne katego- 
rye wytwórczości i że ceny towarów amery- 
kańskich na Amerykę ustanowionych są nie- 
jednokrotnie w Ameryce wyższe, niż w Eu- 
ropie. 

Zarazem uwiadamia Związek, że podo- 
bnych informacyj udziela co do stosunków 
handlowych z Brazylią. Adres Związku: Lwów 
nl. Kościuszki l. 1 a. 


= P. Prezydent Ministrów br. Beck 
udać się ma w ciągu przyszłego tygoania do 
Ischl, by Najj. Panu złożyć raport. 

— Jak Polit. Corresp. donosi, spotka- 
nie rumuńskiego prezydenta ministrów p. 
Stonrdzy z br. Achrenthalem odbe- 
dzie się dnia 19 b. m. na Semeringn. d 


W. Ally. Ztg. zaprzecza wiadomości, 
podanej przez dzienniki niemieckie, jakoby 
Austro-Węgry i Niemey omówiły wspólne, 
solidarne postepowanie w Mace- 
donii. Wiedeńskie koła przypuszczają, że an- 
glo-rossyjskie propozycye nie zaklócą kon- 
certu europejskiego. 

Definitywne oświadezenie się eo do re- 
form nastąpi we wrześniu w Konstantyno- 
polu na konferencyi ambasadorów. 


= Król Edward VII, jak donoszą 
z Londynu, przyjmie deputatów międzynaro- 
dowego kongresu pokoju na audyencyi w 
Londynie dnia 27 lipea. Gabinet angielski 
dnia 30 b.m. wydaje bankiet na cześć człon- 
ków kongresu. 


== Wedle wiadomości z Konstantyno- 
pola, uwięziono sprawcę zamachu na Sa- 
dyka Fazila baszę. Przychwycił go ko- 
mendant pewnego okrętu w Dardanelach. 
Z Teheranu donoszą: Osoby, 
które schroniły się do poselstwa angielskie- 
go, opuściły je onegdaj, otrzymawszy zape- 
wnienie ułaskawienia. 

= Rewolucya w Honduras przy- 
biera wedle najnowszych depesz coraz więk- 
sze rozmiary. Rząd waszyngtoński obawia 
się wybuchu ogólnej wojny w Ameryce 
Srodkowej. 


FRLALRAIY CAZER LWOWSKIEJ 


nada państwa. 


Wiedeń, 17 lipea. W Izbie posłów 
zgłosił na dzisiejszem posiedzenin p. Wój- 
eik wniosek o ustalenie minimum egzysten- 
cyi dla drobnych właścicieli ziemskich i 
rzemieślników. 

Interpelacye wnieśli: p. Trylowski 
w sprawie postępowania zarządey dóbr ka- 
meralnych w Hryniawie; p. Stefanyk w 
sprawie traktowania pewnego chorego żoł- 
nierza w szpitalu wojskowym w Tarnopolu; 
p. Wiącek w sprawie zalania łąk w kilku 
gminach galicyjskich przez wody, spływają- 
ce z lasów państwowych w Niepołomicach; 
p. Iro w sprawie zabicia przez policyanta 
w Lodzi Edmunda Mallyego z Oderbergu 
pod Libercem i w sprawie wynagrodzenia 
rodziców zabitego; p. Fiedler w sprawie 
dzierżawy pastwisk i prawa zbierania jagód 
w lasach kameralnych w Galicyi; p. Da- 
szyński w sprawie nieuzasadnionego za- 
kazu publicznych zabaw robotniczych z mu- 
zyką w Prądniku, pod Krakowem; w spra- 
wie stosunków językowych w okręgu sądu 
obwodowego w Cieszynie; p. Zamorski w 
sprawie założenia składu drzewa opałowego 
i buduleowego z lasów państwowych w Tar- 
nopolu; p. Breiter w sprawie niezałatwie- 
nia rekursów przez wyższe władze polity- 
czne, w sprawie nieprawidłowości przy słu- 
żbie pocztowej na stacyi kolejowej Buczały- 
Komarno i w sprawie stosunków na dworcu 
w Stanisławowie; p. Trylowski w spra- 
wie wynagrodzenia dla żołnierza Piotra My- 
roninka z lwowskiego pułkn pionierów, któ- 


ry stał się podczas slużby ofiarą wypadka 
nieszczęśliwego; p. Baczyński w sprawie 
wynagrodzenia posłańców przez sąd paw. w 
Tłumaeczn; p. K. Lewicki w sprawie nie- 
powołania zastępcy ruskiej organizacyi xu- 
skiel stowarzyszeń do ankiety w sprawie 
projektu nowej ustawy o stowarzyszeniach. 

Na wczorajszem posiedzenin Izby po- 
słów P. Minister sprawiedliwcści odpowie- 
dział między innemi na interpelacye p. 
Adolfa Grossa w sprawie zachowania sie 
władz co do nprowadzenia nielelniej Balbi- 
ny Goldfingerówny i na interpelacyę p. 
Onyszkiewiceza w sprawie postepowania 
adjunkta sądowego w Rndkaeh wobec stron. 

Wiedeń, 17 lipca. Tzba posłów, po od- 
czytaniu wpływów, przystąpiła do dalszej dy- 
skusyi nad ustawą o poprawie bytu slużby 
państwowej. Zabrał głos poseł (ilóckl. 
Wiedeń, 17 lipca. W Izbie posłów 
przemawiali po p. Glócku pp. Neuman 
(Staroczech), Pacher (niemiecki radyk. ), 
Marckhl (niem. lud.). 


Kraków, 17 lipca. (Tel. pryw.). Przy- 
bywa tu dzis wycieczka 48 osób, złożona z 
Dnńczyków, Norwegów i Szwedów. Zabawi 
ona tu kilka dni, a następnie udaje się da 
Zakopanego, gdzie również spędzi dni kilka. 

Kraków, 17 lipca. (Tel. pryw.). Wpa- 
dająca po stronie Podgórza do Wisły rzeka 
Wilga wezbrała gwałtownie ubiegłej nocy i 
zalała plantacye podgórskie, ulicę 8 Maja, 
dwie cegielnie i wieś Kurdanówke. Wezwany 
oddział pionierów po północy przekopał rów 
w wiślanym wale ochronnym i umożliwił 
splynięcie do Wisły rozlanych wód Wilgi. 
Stan wody na Wiśle wynosił dziś 1-40 m. 
nad 0. Na godzinę przybywa 5 em. wody. 

Kraków, 17 lipca. (Tel. pryw.). Are- 
sztowano tn pomysłowego oszusta karola 
Kuhna ze Smichowa pod Pragą, który obcho- 
dził tutejsze klasztory i przedstawiając się 
za koncypistę starostwa, zawiadamiał je, że 
na ich eel hr. Andrzejowa Potocka przezna- 
czyła pewną kwotę, dochodzącą do 2000 ko- 
ron, żąda! napisania kwitu na tę kwote, oraz 
kilku koron na stemple. Otrzymawszy 5—6 
koron na stemple, szedł do innego klasztoru 
i powtarzał sztuczkę. 


Wiedeń, 17 lipca. Wiener Zig. ogla- 
sza: P. Minister skarbu zamianował wice- 
dyrektora, Zygmunta Jaklińskiego, dy- 
rektorem w VIII. klasie rangi w elacie fa- 
bryk tytoniu. 

Petersburg, 17 lipca. (Pet. Ay.). Z Te- 
bris donoszą, że połączenie telegraficzne 
z Rossyą znów przerwano. Wynik wczoraj- 
szego bombardowania jednej dzielnicy Tebris 
zdaje się nie jest decydujący. Jeźdzey Rakim 
Chana zrakowali wiele domów. Dzisiaj pa- 
nuje spokój. Mieszkańcy wysłali do szacha 
telegram z prośbą o laskę. Bazary jeszcze 
zawsze zamknięte. Mandel ponosi wielkie 
szkody. 

Takoma, 17 lipca (w stania Waszyng- 
ton). Podczas ładowania wozu prochem na- 
stąpił wybuch, skutkiem którego cały skład 
prochu wyleciał w powietrze a I0 osób utra- 
ciło życie, 

Boston, 17 lipca. W tutejszym urzę- 
dzie cłowym nastąpił podezas otwierania pe- 
wnej skrzyni wybuch. Trzech urzędników 
poniosło śmierć. 


Položenie w Króiestwie Polskiem 
i w Bossyi 


Warszawa, 1% lipca. (Te. pr.). Na 
pierwszy kurs zapisało się do tut. Uniwer- 
sytetu najwięcej Zydów, nietylko z Królestwa 
Polskiego, lecz także z innych dzielnie. Drn- 
gą kategoryeę stanowią Rossyanie z Litwy, 
Białej Rusi i Ukrainy, w tej liczbie semina- 
rzyści prawosławni. Trzecią kategoryę, naj- 
mniej liczną, stanowią Polacy, w tem spora 
z Litwy. 

Warszawa, 17 lipea. (Te. pryw... 
W pow. Inbartowskim policya dokonywa li- 
cznych aresztowań wśród służby dworskiej. 

Wczoraj o godz. 6 rano nieznani spraw- 
cy zabili na ul. Górczewskiej 25-letniego pie- 
karza Borkowskiego. Był on przed rokiem 
prezesem, a obecnie wiceprezesem polskiego 
związku zawodowego pomocników piekar- 
skich. 

Petersburg, 17 lipca. Carstwo z ro- 
dziną przybyli wczoraj po południu na po- 
kładzie „Sztandart* do Kronsztadu, tutaj 
przeszli na pokład yachtu „Aleksandra“; wie- 
czorem o godz. 7 przybyli do Peterltofu. 

Helsingfors, 17 lipca. (P. Ag.) Przy 
wyborach do Sejmu wybrano 25 z parlyi 
szwedzkiej, 25 młodofinów, 54 starofinów, 
88 socyalistów, 9 agraryuszy, 2 ezłonków 
chrześc. Związku robotniczego. 


Odpowiedzialny redaktor: 


ikam Kzeskowioekł. 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“‘ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogio- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 


Do najęcia 
ul. Asnyka Nr. 7, 


Soka 


SŁAŃ 


Lwów, nl. Academicka |. 5, 
Cebo Magazynu "nych Eel ik 


Pensyonat hydropatyczuy 
Dra Ebersa w FAryvmicy 
otwarty od 1 czerwca do końca wrzesnia w nowym 


zarządzie lózefa Downarowicza właściciela pensyo- 
natu Ukrainai w OBiakawie. w Krakowie. Prospekty na żądanie. 


Swysiewici 
z najlepszych "herbat pół klgr 2 
60 kal i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel her N i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


a BAN KOWY 
i Lilien 


na czas a b własnego domu 


kar. 


K on e WIEK 
na posadę weterynarza miejskiego 0- 
głasza niniejszem gmina miasta Janów 
koło Lwowa (stacya klimatyczna). 
Płaca roczna 1200 koron. 
Połączenie kolejowe ze Lwowem 


bardzo wygodne. — Z chwilą osiedle- 
nia się weterynarza miejskiego w Ja- 
nowie otwartą będzie stacya do łado- 
wania zwierząt. 

W miejscu rzeźnia według nowo- 
czesnych wymogów niedawno zbudo- 
wana. 

W odległości trzech mil w obwo- 
dzie weterynarza brak. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsla- 


imieniQy, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 17 lipca 1908. 
Hotel George'a. 


Schónfeld z Jawczy, S. Lewan- 
dowski z Bełzea, L. Kaden z Kakon, F. 
Gniewosz z Jasionowa, M. Kłodzianowska 
z Lackiej Woli, K. Wagner z Kijowa, 


PP. D. 


Hotel Imperial. 


PP. A. hr. Scibor Marchocki z Kijowa, 
hr. J. Męciński z Partynia. 


Hotel Francuski. 


PP. S. Dorożyński z Rohatyna, A, Przy- 
łęcki z wałcz B. doceni z Glinian, 


Parter przeprowadza swe biura w pierw- „Udokumentowane podania aa m» Sanoka, dr. L. Groza z 
R. E szych dniach lipca należy na ręce Zwierzchności gminnej | Kamieńca Podolskiego. 
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wchodem. bok Kawi i Wiedeńskiej lipca 1908. Hotel Europejski. 
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L. cz, E. 459/8 (5) (6244 3— 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Segalla w Zbarażu 
odbędzie się dnia 11 sierpnia 1908 o godz. 
5 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności ohję- 
tych wykazami hipotceznymi a) l. 154, b) 
478, c) 564 gm. Hnilice wielkie, składają- 
cych się ad a) z pare. gr. lk. 234, na której 
pobudowana jest stodoła ze stajnią, ad b) 
z dwóch, ad e) z jednej parceli gruntowej 
z zasiewami wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się ad b) z zasiewu jęczmienia, 
hreczki i owsa, ad e) z zasiewu hreczki, ad 
a) z zasiewu jarzyny. | 

Nieruchomosci powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na: ad a) 500 kor., 
ad b) 1300 kor., ad c) 550 kor., przynale- 
żności zaś na ad a) 40 kor., ad b) 140 kor., 
ad e) 80 kor. 


Najniższa cena wynosi ad a) 360 jaa 
ad b) 960 kor., ad e) 386 kor. 66 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruuki licytacyjne, które 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumeuta (wyciag tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, 3 


się niniej- 


w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wohee których niniejsze 
lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej pray wyżnaczo- 
nym terminie licylacyjnym, inaczej roszeze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości ; 


nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 24 czerwca 1908. 


L. cz. E. 304/8 (6) (6215 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Samuela Vogla kupca w 
Kosowie odbędzie się dnia 11 sierpnia 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
A i lwh. a) 2904 i b) 2918 ks. gr. gm. 

kat. Żabie, _ składających się ad a) z pb. "lk. 
1271 i pgr. llk. 7653/1 i 658.2, ad b) z 
pb. lk. 1270 i pgr. Uk. 8148 i 8961. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione ad a) na kwotę 100 kor, 
ad b) na kwotę 2300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 66 kor 
67 hal., ad b) 1538 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w R 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, wobee których BA 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie. 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, 13 czerwca 1908. 


L. 1341/08. (6363 3—3) 
ih € i osBeZE MIE 

Wydzial Rady powiatowej w Cieszano- 
wie sprzeda w drodze lieztacyi drzewostan 
sosnowy na przestrzeni około 70 morgów do 
wyrębu w lesie gminy Cewków oszacowany 
na 182763 kor.. zaś w lesie gminy Milków 
drzewostan również sosnowy na przestrzeni 
około 24 morgów do wyrębu oszacowany na 
29.300 kor. w lesie gminy hruw'ca sama 
837 sosen oszacowanych na 10.376 kor. 

Termin do wnoszenia ofert pisennych 
do 28 lipea b. r. bliższe informaucye w Wy- 
dziale Rady powiatowej w Cieszanowie w dnie 
powszednie w godzinach urzędowych. 

Wydział kady powiatowej. 
Cieszanów. dnia 22 czerwca 1908. 


L. cz. E. 448 (5) (6370 2—3 

Zobowiązana Marya Emilia Postruska 
w Serednem. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie c. k. nprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbedzie się 
dnia 27 sierpnia 1908 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sadzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2 lieytaeya dóbr Seredne objętych 
lwh. 180 ks. gr. dla większych posiadłości 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków, lasów, inwentarza żywego 1 mar- 
twego. 

Dobra wystawione na licytacyę są oce- 
nione na 142.900 kor., przynależności zaś 
na 113.826 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 171.151 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zołosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
szdu zamieszkałego. 

© C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanigławów, dnia $ czerwca 1908. 


H 
) 


L. cz. B. 156/5 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Hermana Schorra od- 
będzie się dnia 27 lipca 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 lieytacya realności 
lwh. 1060 vin. kat. Wisniowezyk celem znie- 
sienia współwłasności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyo, jest ocenioną na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 100 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do taj nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabnlurny, 
wyciąg katastralny, protokoly ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze kim FI 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Wiśniowczyk, dnia 4 lipca 1908. 


(r cz. A. 9a (12) 
Edykt. 

C k. sąd powiatowy w Krościenku 
sprzedaje na lieytacyi w dniu 6 sierpnia 1908 
na wniosek opiekuna Józefa Komorka 3464 
lah. 843 gm. Krościenko pozostała w spadku 
po s. p. Jędrzeja Komorku. 

Cena wywołania wynosi kwotę 3000 kor. 

Warunki  lieytacyjne znajdują sie w 
sądzie. 


(6388) 


0. k. Sad powiatowy. 
Krościenko, dnia 1 lipea 1908. 


L cz. E. VIL 3618 (4) 
Kdykt licytacyjny. ; 

Na żądanie p. Rafaela Habera w Za- 
bnie odbedzie się dnia 4 sierpnia 1908 o 
godz. LI przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, W. biurze Nr. 4 w Tarnowie 
licytacya realności wh. 254 ks. gr. gm. kat. 
Siedlec objętej do Jędrzeja Budzińskiego na- 
leżącej. 3 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1859 kor. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi „1288 kor. 8 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


(6410) 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 

nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 

sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIL. 
Tarnów, dunia 16 maja 1908, 


L. cz. E. S%2j5 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Schwarza, rolnika 
w Zapałowie odbędzie się dnia 10 sierpnia 
1908 o godz. 10 przed polndniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 w Lu- 
baczowie licytacya realności lwh. 508 obję- 
tej. Na pare. bud, 1. 80 znajduje się chałupa 
o jednej izbie i sieni słomą kryta, bez po- 
dłogi, z powodu starości w złym stanie. Na 
parc. bud. 1. 402 stoi stodoła o 2 sąsickach, 
w dobrym stanie, zaś na części pgr. l. 622:2 
znajduje się stara stajnia, resztę gruntów 
stanowią rola i łąki, należące do 3, 4, 51 
6 klasy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5966 kor. 8 hal., przyna- 
leżności zaś na 560 kor. 

Najniższa cena wynosi 4217 kor. 58 
hal., jako 2/3 ceny szacunkowej, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający cheć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin nrzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 17. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział HI. 

Lubaczów, dnia 15 czerwca 1908. 


(6389) 


L. cz. E. 844,8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Justyny z Kutelmachów 
Piniańskiej odbędzie się dnia 12 sierpnia 1908 
o godz. 8 przed polndniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, lieytacya 
realnożci lwh. 337 ks. gr. Stary Sambor. 

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 1067 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w bimze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 23 czerwca 1906. 


(6397) 


L. cz. E. 466/8 (4) (5992) 
Na żądanie Samuela Fellnera w Bu- 
dzanowie zatwierdza się przez tegoż przedło- 
żone warunki licytacyjne, ponieważ odpowia- 
dają przepisom ustawowym, a na podstawie 
tychże odbędzie się dnia 13 sierpnia 1908 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, w Budzano- 
wie licytacya połowy realności wyk. hip. 
l. 1727 ks. gr. Budzanów obowiązanej wła- 
snej, składającej się z pare. bud. 858, chaty 
i eblewa. 
Ta połowa nieruchomości, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 5I0 koron. 
Najniższa cena wynosi 255 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podezas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytaeya byłaby  niedopnszezalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 22 czerwca 1908. 


Konkursa. 


D. Prez. 1921, 4 W/8 (6368 2—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Sanoka jest 
do obsadzenia posada pomocnicy dozorczyni 
więźniów. 

Kandydatka będzie przyjętą na razie na 
przeciąg jednego roku. 

Może być jednak każdego ezasn bez za- 
podania powodów, albo bezzwłocznie, albo 
za 4 tygodniowem wypowiedzeniem oddalo- 
ną, podczas gdy taż może zrezygnować ze 
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! służby tylko za 4 tygodniowem wypowiedze- 
niem. 

Pomocnicza dozorczyni więźniów pobie- 
rać będzie wynagrodzenie dzienne w kwocie 
2 kor. 40 hal. platne miesięcznie z dołu, a 
oprócz tego przysługuje jej prawo do poboru 
ubioru służbowego, 500 gramów chleba bia- 
łego lub 8 bułek dziennie, tudzież prawo do 
pomieszczenia w pojedynczo urządzonym lo- 
kalu. Wreszcie będzie pobierała żywność z 
kuchni więziennej za zwrotem kosztów suro- 
wego produktu. 

Wyjście za maż lub zajście w ciążę be- 
dzie uważanem za zrzeczenie się służby. 

Kandydatki o tę posadę mają doku- 
mentami wykazać, że: 

1. są poddanemi austryackiemi; 

2. są pełnoletnie, jednak nie przekro- 
czyły 30 lat życia; 

3. są zdrowe; 

4. posiadają nieposzlukowaną przeszłość; 

5. są bezdzietne, stanu wolnego, lnb 
wdowiegv i 

6. umieją pisać, czytać i rachować, wła- 
dają językami krajowywi i umieją uskute- 
czniać pojedyncze ręczne roboty. 

Prócz tego kandydatka nie może być 
spokrewnioną lub spowinowaconą z żadnym 
urzędnikiem, woźnym lub dozorcą więźniów 
w stosunku oznaczonym w § 17 ust. 1 ces. 
pat. z 8 maja 1853 Dzpp. Nr. 81. 

Własnoręcznie pisane prosby wraz z 
świadectwami wykazującemi prawdziwość wy- 
mogów żądanych powyżej pod 1. do 6. na- 
loży wnieść najdalej do 81 lipca b. r. do 
Prezydynm sadu. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 11 lipca 1908. 


I. 11.123/pr. 
Konkurs. 

W celu obsadzenia jednej posady kon- 
cypisty policyi w X. klasie rangi z systemi- 
z„owanymi poborami w etacie c. k. Dyrekcyi 
policy! w Krakowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do końca sierpnia b. r. 

Ubiegający się o tę posadę winni po- 
dania opatrzone w dowody kwalifikacyj, oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w po- 
wyższym terminie do e. k. Dyrekcyi policyi 
w Krakowie, 

0. k. Prezydyum Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 lipea 1908. 


(6419 2—3) 


L. 1493 (6417) 

Zwierzehność gminna miasta Podđhajec 
ogłasza konkurs na posadę weterynarza miej- 
skiego z płacą roczną 1200 koron. 

Po upływie roku nastąpić może stabi- 
lizacya. Podania należy wnosić do Zwierzehno- 
ści gminnej w Podlajcach do 5 sierpnia 1908. 

Zwierzchność gminna. 

Podhajce, dnia 14 lipca 1908. 


LJ a a 
Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. IV. 161/6 (2) (6423) 

Edykt. 

Przeciw Janowi Fedorowskiemu z Jastko- 
wic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Ro- 
zwadowie przez Altera Wittmana z Jastkowie 
pozew o zapłatę 432 kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 lipca 1908. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się dr. Józefa Jezierskiego adwokata 
w Rozwadowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszl 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Rozwadów, dnia 2 lipca 1908, 


I 2 0% L iżye (U 
Edykt. 

Przeciw Harasymowi Filakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądn obwodowego w Jaśle przez 
Mikołaja Thira gospodarza fugu pozew o za- 
płacenie kwoty 1950 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała rozprawa w tnt. sądzie na 2 września 
1908 godz. 4 po południu. 

Celem strzeżenia praw Iarasyma Filaka 
ustanawia się pana dr. Stanisława Michnika 
adwoketa w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Hara- 
syma Filaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 


(6404) 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- | 


mianuje. 
C. k Sąd obwodowy, Oddział T. 
Jasło, dnia 13 lipca 1908. 


L. ez. Og. I. 209,8 (9) (6420) 
Edykt. 


Przeciw nieobecnemu Józefowi Solowij 


gospodarzowi przedlom w Podgaci wnieśli į 
hr. Oetner i Honorata z Pruszyn= : 


Andrzej 


skich hr. Dębicka w Krakowie przez adwo-- 


kata dr. Mikołaja Bilika we Lwowie skargę 
o wykreślenie tabułarne. 

Pierwszą andyencyę wyznaczono na 22 
sierpnia 1908, godz. 10 rano, biuro Nr. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Kormosz w 
Przemyślu będzie go zastępował, dopokąd sie 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

Sąd obwodowy. 
Przemyśl, 87 czerwca 1908. 


l G 0. UL er S (M 
Edykt. 

Przeciw Walentemu  Giarnearczykowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Limanowej przez Karola Florka pozew o 
625 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 25 lipea 1908 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawią się pana Jana Garncarczyka w Stopnicy 
szlach. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randą w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Limanowa, 14 lipca 1908. 


(6446) 


L. ez. ©. I. 3168 (1) (6448) 
E d i 

Przeciw Salamanowi Akselradowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Podhaj- 
each przez Tobiasza Blatta pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 lipca 1908 przed połu- 
dniem o godzinie 8 rano biuro Nr. 23. 

Celem strzeżenia praw Salamona Aksel- 
rada ustanawia się pana adw. Hraba w Pod- 
hajcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Sala- 
mona Akselrada w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podhajce, dnia 19 czerwca 1908. 


Kuratele. 
L. ez. 1. XX. 6/8 (3) (5607) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Jana Mi- 
hałowicza w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Zygmunta 
Wiśniowskiego w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 26 maja 1908. 


Este Poi OA (5580) 
Bdykt. 

Za umysłowo chorego uznano Jana My- 
caka w Wygodzie. 

Kuratorem jego ustanowiono Aleksandra 
Seniów w Wygodzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Dolina, dnia 5 lutego 1907. 


Ir. cz. P. 306/7 (5551) 
Edykt. 

Za: umysłowo chorą uznano Franeiszke 
Popławską w Dolinie. 

Knuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Mikulskiego w Dolinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolina, dnia 5 listopada 1907. 


L. cz. L. XVI. 8/8 (5575) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Laje £obzo- 
wer w Krakowie. 

Kuratorem jej ustanowiono 
Tobzowera w Krakowie. 

OC. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Kraków, dnia 24 kwietnia 1905. 


Jakóba 


M cz E, i SOS 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Abrahama 
Tempelsmanna w Dobrosinie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Taube w Zółfkwi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Zółkiew, dnia 2 marca 1908. 


(5616) 


Józefa 


la cz. L. 10/8428) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Józefa Kite 
w Trzcianie. 
Kratorem jego ustanowiono Jana Rybe 
wójla w Trzeianie. 
U. k. Sąd powialowy, Oddział I. 
Wisnicz, dnia 5 czerwca 1908. 


(5614) 


jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki Kasy Oszczędności w Nowym Są- 
czu Nr. 23,506 na kwotę 315 kor. 15 hal. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sacz, dnia 21 maja 1908. 


Amortyzacye. 


L. cz. Ne. XVI. 81/7 (2) (6122 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Barbary Seidler Wi- 
ślańskiej, żony c. k. radcy Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie, ul. Gołąba 8, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej policy 
asekuracyjnej Pierwszego Towarzystwa ubez- 
pieczeń dla służby wojskowej Nr. 86.428 na 
sumę 1000 koron, na imię Barbary Seidler 
Wiślańskiej opiewającej. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
polica ta za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 13 września 1907. 


i 6%, e S (IU) (6254 3—3) 

C. k. Sad obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Towarzystwa szkoły ludowej w 
Nowotańcu postępowanie celem amortyzacyi 
zaginionej temuż Towarzystwu książeczki o- 
szczędności Towarzystwa zaliczkowego w Sa- 
noku Nr. 745 na kwotę 42 kor. 57 hal. opie- 
wającej na imię Towarzystwa szkoły ludowej 
w Nowotańcu wystawionej. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia 
w gazecie, aby książeczkę tę Sądowi tutejszemu 


L. cz. T. 7/5 (3) (5967 3—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. Antoniego Bryji wdraża 

się postęwanie celem amortyzacyi następu- 


Geschiftszahl: T. 8/8 (2) 
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przedłożył, gdyż w razie przeciwnym ksią- 
żeczka ta uznaną zostanie za zaginioną. 
Sanok, dnia 17 czerwca 1906. 


Ik 6% IL he (2) (6296 3—3) 

Na wniosek Bronisława Rychlickiego 
ze Sianisławowa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej Kasy oszczędności miasta Stanisławowa 
Nr. 4248 na 10.000 kor. opiewającej, zastrze- 
żonej do l. 2947. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze ze swojemi 
prawami w ciągu jednego rokn, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za niestniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 5 czerwca 1908. 


be cz, I. 6/8 (2) 
Edykt. 
C. k. Sądu obwodowego w Kołomyji 
wzywa posiadacza książeczki w kładkowej 


banku eskomptowego i kredytowego w Ko- 


(6142 3—3) 


łomyi Nr. 1154 na kwotę 84 koron na imię 
Miny Hermann opiewającej by do 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w ga- 
zecie urzędowej rzeczoną książeczkę wkład- 
kową w tutejszym sądzie zgłosił i przedłożył 
tem pewniej, ileże po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu książeczka ta za nmorzoną i 
pozbawioną mocy prawnej będzie uznaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 7 marca 1908. 


Ibe o NE I a Ę (6215 3—3) 
dykt. 

Na żądanie aii Drabikowej z Woli 
Filipowskiej wdraża się postępowanie celem 
zamortyzowania zagubionej książeczki wkład- 
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Krzeszo- 
wicach Nr. 7181 na kwotę 609 kor. 98 hal. 
i na nazwisko Agnieszki Drabik opiewającej. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciągu roku zgłosił swe prawa do 
tej książeczki, w przeciwnym razie po upły- 
wie tego terminu książeczka ta będzie uzna- 
ną za nieistniejącą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Krzeszowice, 10 maja 1908. 


(6064 3—3) 


ERAR GDE TÄSSÄ C>N*UH NA S$ 


auf Ansuchen der Direktion der Genossenschaft Spar- und Credit-Verein in 
Perehińsko wird das Verfahren zur Amortisierung der nachstehenden dem 
Gesuchsteller angeblich in Verlust geratenen 29 Rimessen und zwar: 


Ausstellungs- Grani 
= Nr. [— des Acceptanten Samta m Cusen dee A 
Ej Ort | Datum Aussteller 5 Oak Spar- und Ore- Gr 
rj PR a_ oder uróre | qit-Vereines in 
w in 
cd des Wechsels Vor- und Zuname Wohnort Perehińsko 
i 
141706} Perehińsko 3 März 11908 Berl Drimmer Perehińsko Itte Ostrower Samuel OstrowerfSamuel Ostrower 4| Juni |1908] 420|— 
211649 M %| Feber 7 Jossel Süsser und Feiwel Ę Leisor Artmon | Spar- u. Oredit- 
Friedmann i Verein 
Perehińsko 5 x „| 190|— 
311655] Rożniatów | 7 b 7 Leib Press Rożniatów Rifka Katzman | Saje Katzman | Saje Katzman y 5 „ | 500|— 
44 1718fPerehińsko! 7) März * Sara Tuna Perehińsko e Jakób Tuna Jakób Tuna 5 A „ | 150|— 
Feuerstein 
511626 ź 27| Jänner n Dmytro Czopej syn Nykoły Duba Bezirk |Wilkelm Iinsler Eigene Wilhelm Hänsler 16 5 „| 200|— 
und Magda Czopej Rożniatów 
611673 m 20| Feber k Moses Frisch Perehińsko Mozes Hersch Israel Frisch Izrael Frisch 19 r „ | 200 |— 
Reinharz 
711677 > 21 j r Dawid Feuerstein m Jakób Feuerstein} Leib llinsler | Leib Hansler 21 5 » | 180/— 
811616 A 22| Jänner > Alter Tewel und Samson Bolechów  |Samuel Abraham Eigene Samuel Abraham 
Gottlieb Perehińsko Landman Landman Rożniatów |22 $ „ | 150/— 
9] 1654 s 24| Feber „| Samuel Steinberg und Chaja Kropiec Alter Bressler | Spar- u. Credit- 
Bressler Vererein 
Perehińsko A 24 p „| 344|— 
1001685 s 24 5 A Jakob EE und Sara 5 Izak Ostryger Eigene Izak Ostryger s 24 A „ | 885170 
stryger 
1111693 ż 27 » „ | Sacher Haber Roe Haber| Perehińsko Pinkas Haber per 1 Credit- 
erein 
Perchiisko 27 a „| 10-— 
12] 1645 = 14 P P Nuchim Haber salai Bezirk Josel Haber Aba Haber Aba Haber f Rożniatówļ 4| Juli „ | 600|— 
Kałusz 
1311708 z 4| März g * Schulim Hochman Perchińsko Izak Liebliech | Frimcia Hoch- | Frimcia Hoch- 
man man 4 4 » | 320|— 
1411709 R 4 5 5 Tauba Feuerstein Niebyłów Samson (iottlich| Berel Jekel Berel Jekel | Rożniatów| 4 > „| 200|— 
Bezirk Kałusz 
15[1718 A 6 A A Chaim Seinfeld und Israel Perehińsko Dawid Artman Eigene Dawid Artman > 6 4 „| 900|— 
Seinfeld Drohobycz 
1611716 A i s 4 Pawlina Gruszko und Kasian Perehińsko Antonina Spar- u. Oredit- 
Mondryk Mondryk Verein 
Perehińsko y 7 „Ą 170|— 
17] 1658 n 11| Feber „ | Juda Rechtschaften und Pinkas 3 Salamon - 11 p „| 300|— 
Rechtschaffen Rechtschaffen 
1811603 f Rożniatów |15] Jänner 4 Wasyl Czerpak Fedorów y Mendel Freilich ~ 15 ” „| 200|— 
19|1668| Perehińsko|18| Feber M Dawid Bitkower Jasień Bezirk Fischel Dwora Dwora 
Kałusz Weismann Weissmann Weissmann | Kożniatów |18 A „ | 500|— 
20|1711 2 5| März „ | Taube Hänzler und Aron Hänsler Niebyłów Josil Haber A Credit- 
erein 
Perehińsko m 20 A „ | 800 — 
2111617 5 22) Jänner a Samson Gottlieb Perehińsko {Samuel Abraham Eigene Samuel Abraham 
Landman Landman 22 m „| 150|— 
2211691 s 27) Feber „| Rachel Lea Kessler und Josef : Dina Wächter |Spar- u. Credit- 
Kessler Verein 
Perehińsko 27 M „ | 200/— 
2311697 X 28 d „ {Dawid Bitkower und Etie Spiegel| Jasień, Kalusz | Majer Bitkower Eigene Majer Bitkower | Rożniatów [28 » „ | 300|— 
24] 1698 n 29 5 j Aron Margules Perehińsko Chana Recht- | Salamon Recht- | Salamon Becht- 
schaffen schaffen schaffen 28 5 „ | 300|— 
|5 1720 R 113 s 7 Michał Zuzuk Stefanów a Alter 'Tewel |Samuel Abraham(Samuel Abraham 
Landman Landman 18| August „| 400|— 
26[1710 4 5| Mirz „ | Samson Gottlieb, Wasyl Soroka 5 Franciszek | Spar- u. Credit- 
und Magda Soroka Tysowski Verein 
i Perehińsko 5|September| „|1200/— 
2711719 k $ $ m Jurko Semko s Mendel Freich Eigene Mendel Freilich 8 > > I| 220|-= 
2911721 h 8 k ; Nykoła Zuzuk Stefanów a Alter Tewel [Samuel AbrahamiSamuel Abraham 8 5 „| 440 |— 
Landman Landman 
2911722 4 8 7 5 Jurko Mizun k Alter Tewel > | A 8 A „ || ZE 
| | | amm | ||| MEBOEU | =... U SEJISB jl 


Von welchen jeder Wechsel mit Blanko u. Indossament des Vereines durch Vordruck des Siegels „Spar- und Gredit-Verein in Perehińsko, registrierte Ge- 
nossenschaft mit Beschrinkter Haftung“ und Fertigung der Direktionsmitglieder Nuchim Horowitz, Elias Hillman und hierauf mit Privalgiren der Direktions- 
mitglieder in bianco und zwar: Elias Hillman, Moses Horowitz, Nuchim Horowitz versehen war — eingeleitet. 

Der Inhaber dieser Wechseln. wird daher aufgefordert, seine Rechte binnen 45 Tagen geltend zu machen, widrigens dieselben nach Verlauf dieser 


Frist für unwirksam erklärt würden. 
k. Kreisgericht, Abth. IV. 
Stryj, am 3 April 1908. 


w 
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L. cz. T. 15/5 (2) (6293 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Maryi Hincingerowej, 
wdowy po notaryuszu w Krakowie, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pujących rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionych kuponów od 49), listów zasta- 
wnych (Galicyjskiego Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego z okresem 56-letnim Serya 
IM. Nr. 50.668, 50.669 i 50.670 po 2000 K 
opiewających, płatnych 31 grudnia 1907. 
Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku od dnia ostat- 
niego ogłoszenia edyktalnego, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 lutego 1908. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 92/8 Rg. A. 25. (4473 3—3) 
Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 
Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A: 
Siedziba firmy: Nawojowa. 
Brzmienie firmy: Tartak parowy Ada- 
ma hr. Stadnickiego Nawojowa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przeciera- 
nie drzewa z własnych lasów pochodzącego. 
Właściciel: Adam hr. btadnicki. 

Udzielono prokurę Stanisławowi Kozłow- 
skiemu. 
Dzień wpisu: dnia 18 kwietnia 1908 
Rg. A. 25. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 18 kwietnia 1908. 


L. cz. Firm. 119/8 Stow. I./118 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych spółko- 
wych wykreślono: 

Siedziba firmy: Sozań, powiat Stary 
Sambor. 

Brzmienie firmy: „Browar Stefana So- 
zańskiego w Baczynie* — po niemiecku: 
„Brauerei des Stefan Ritter von Sozański 
in Baczyna.“ 

Skutkiem sprzedaży browaru i zgaśnię- 
cia firmy. 

Dzień wpisu: 24 marca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 21 marca 1908. 


(4742) 


L. cz. Firm. 84/8 Poj. I./121 (4740) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: „O. i k. Nadworny 
dostawea A. H. Żupnik, drukarnia w Droho- 
byczu* — po niemiecku: „K. u. k. Hoflie- 
ferant A. g Zupnik, Buchdruckerei in Dro- 
hobycz.* 

Przystąpili: Do powyszej drukarni przy- 
stąpił jako jawny spólnik Jakób Żupnik, 
współwłaściciciel drukarni w Drohobyczu. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka, 
której spólnikami jawnymi są: Aron Hersch 
Żupnik, dotychczasowy właściciel firmy w 
Drohobyczu zamieszkały i Jakób Żupnik, 
właściciel drukarni w Drohobyczu, którzy 
drukarnię powyższą pod dotychczasową firmą 
prowadzić będą. 

Uprawnieni do zastępstwa: Każdy z ja- 
wnych spólników, którzy firmę podpisywać 
będą i to albo Aron Hersch Zupnik, pod 
wyciśniętą pieczątką (C. i k. nadworny do- 
stawea A. H. Zupnik, drukarnia w Droho- 
byczu) podpisem A. H. Zupik albo Jakób 
Župnik pod wyciśniętą pieczątką (C. ik. na- 
dworny dostawca A. H. Żupnik, drukarnia 
w Drohobyczu) Jakób Żupnik. 

Data wpisu: 10 marca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 7 marca 1908. 


L. cz. Firm. 89/8 stow. IL./3 (4789) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Chyrów. 

Brzmienie firmy: Chyrowska Kasa za- 
liczkowa, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
graniczoną poręką. : 

Data statutu: Chyrów, 26 września 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie swoim członkom na mierny procent go- 
towych pieniedzy potrzebnych im do obrotu 
W rzemiośle, gospodarstwie lub kupiectwie 
zapomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. Udzielać swoim członkom pożyczki 
na papiery wartościowe. Przyjmować kapi- 
taty na procent od członków, eskontować 


i reeskontować weksle członków, przyjmo- 
wać od członków papiery wartościowe i inne 
przedmioty do przechowania i zarządu. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Składa się z trzech człon- 
ków, a mianowicie: dyrektora, kasyera i kon- 
trolora i z trzech zastępców. Na pierwszem 
konstytuującem zgromadzeniu wybrani: p. Jan 
Strzelecki, burmistrz miasta Chyrowa, dyre- 
ktorem; p. Laurenty Witoszyński, sekretarz 
gminny w Chyrowie, kasyerem; Meilech Ber- 
ner, trafikant w Chyrowie, kontrolorem; Jan 
Wróblewski, właściciel realności w Chyro- 
wie, zastępcą dyrektora; Jan Bazała, właści- 
ciel realności w Chyrowie, zastępcą kasyera, 
wreszcie Jan Car, właściciel realności w Chy- 
rowie, zastępcą kontrolora. 

Podpis firmy (F. Z.): Dyrekcya podpi- 
suje ważnie w ten sposób, że do wypisanej 
lub wyciśniętej stampiłią firmy stowarzysze- 
nia dołączy swe podpisy najmniej dwóch 
(którychkolwiek) członków Dyrekcyi. 

Ogłoszenia: Do publicznych ogłoszeń 
używa Stowarzyszenie tego czasopisma, które 
Rada nadzoreza oznaczy. 

Udział członków: 50 kor. Największa 
ilość udziałów wynosi 20. 

Odpowiedzialność: do pięciokrotnej wy- 
sokości złożonych udziałów. 

Data wpisu: 25 lutego 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 8 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 1196 Stow. II. 158 (4778) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Starawieś. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Starejwsi. 

1) Członkowie zarządu wystąpili: Fran- 
ciszek Wańca i Ignacy Buczek. 

2) Członkowie zarządu wybrani: Sza- 
rek Józef jako przełożony zarządu i Wałęcki 
Józef jako członek, rolnicy w Starejwsi. 

Data wpisu: 21 kwietnia 1908. 

C, k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 marna 1908. 


L. cz. Firm. 261/8 _ (4832) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 

jedynczych. 

Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Biała koło Tyczyna. 

Brzmienie firmy: „Lazar Tannenbaum“. 

Zmiana firmy: na „Lazar Tannenbaum 
et Gomp. 

Przystąpiłi: Abraham Goldman. 

Skutkiem czego powstała handlowa 
jawna spółka od 2 maja 1906. 

Uprawnieni do zastępstwa każdy ze 
spólników i podpisywać będzie którykolwiek 
ze spólników pod stampilią firmy „Browar 
piwny w Białej ad Tyczyn“ lub po niemie- 
cku: „Bier Brauerei, Biała bei Tyczyn“, 
słowami „Lazar Tannenbaum et Comp.“ 

Rzeszów, dnia 8 maja 1908. 


L. ez. Firm. 10% pojed. I. 464 
bwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych : 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Aron Safier, handel 
drzewem i spław drzewa do Niemiec w Tar- 
nowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
drzewa i spław drzewa do Niemiec. 

Z powodu śmierci posiadacza firmy. 

Data wpisu: 11 kwietnia 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11 kwietnia 1908. 


(4660) 


handel 


L. cz. Firm. 245/8 (4688) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla towarzystw 
zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 

„Spółka Oszczędności i pożyczek w Kracz- 
kowej stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką* że na zwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków tegoż towarzy- 
stwa w dniu 29 lutego 1908 w Kraczkowy 
odbytem zmieniono $ 1 statutu w ten sposób 
„iż po słowach“ gmina „Kraczkowa“ należy 
dodać słowa „Cierpisz dolny i górny“. 

$ 3 statutu w ten sposób, że po sło- 
wach „gminy Kraczkowa* należy dodać słowa 
„Cierpisz dolny i górny“. 

$ 68 statutu w ten sposób, że po o0- 
statniem zdaniu tego paragrafu należy do- 
dać po słowie „Kraczkowa* słowa „Cierpisz 
górny i dolny“. 

Rzeszów, „dnia 2 maja 1908. 
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L. cz. Firm. 490 stow. II 4;7 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką“ że na Walnem Zebraniu członków dnia 
13 grudnia 1907 odbytem, wybrany został 
w miejsce ustępującego przełożonego zarządu 
ks. dr. Pawła Jarosińskiego przełożonym za- 
rządu dotychczasowy członek zarządu Michał 
Grabowski, w miejsce zaś Michała Grabow- 
skiego członkiem zarządu wybrany został Jó- 
zef Koncewicz rolnik w Niżborgu nowym. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 16 listopada 1908. 


L. cz. Firm. 166/8 (4731) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się: 

Siedziba stowarzyszenia: Kosów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo gospo- 
spodarcze urzędników w Kosowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 8 marea 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: ułatwienie 
członkom Towarzystwa nabywania pomieszkań 
i artykułów gospodarstwa domowego w celu 
podniesienia ich gospodarstwa. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Dr. Piotr Rondiak, e, k. ad- 
junk sądowy, Tadeusz Göbel, e. k. adjunkt 
salinarny, Gerschon Appenzeller, c. k. oficyał 
sądowy jako członkowie Dyrekcyi, Bronisław 
Budziński, e. k. poborea urzędu podatkowego, 
Edward Pintner, c. k. geometra ewinden- 
cyjny i Zacharyasz Petrowicz, c. k. asystent 
urzędu podatkowego, jako zastępcy członków 
Dyrekcyi, wszyscy w Kosowie zamieszkali. 

Podpis firmy: (F. Z.) Pod firmą sto- 
warzyszenia muszą być umieszczane własno- 
ręczne podpisy dwóch członków Dyrekcji. 

Ogłoszenia Stowarzyszenia zamieszczane 
będą w jednym z dzienników krajowych, który 
podany zostanie przez Radę nadzorczą do wia- 
domości członków. 

Udziały członków wynoszą po 50 kor. 
członek stowarzyszenia może mieć dowolną 
ilość udziałów. 

Odpowiedzialność: do dwukrotnej wy- 
sokości zdeklarowanego udziału. 

Data wpisu: 21 kwietnia 1908. 

Ze względu na to, iż § 51 statutu sto- 
warzyszenia wedle którego do ważności u- 
chwał walnego zgromadzenia wystarcza każda 
ilość członków, zawiera postanowienia sprze- 
czne z przepisem § 31i 11 ust. o stow. który 
wymaga do ważności uchwał walnego zgro- 
madzenia obecności najmniej '/,, części człon- 
ków, poleca się Dyrekcyi Stowarzyszenia, aby 
najbliższemu walnemu zgromadzeniu przed- 
stawiła wniosek na zmianę powołanego $ po 
myśli powyższego przepisu ust. o stow. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 21 kwietnia 1908. 


(4707) 


L. cz. Firm. 26/8 Stow. ©. 154 (4657) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Medenice. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa i 
oszczędności w Medenicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekeyi wystąpili: Józef 
Kowalów i Juliusz Frey. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: 1. Sta- 
nisław Konasiewicz e. k. poborca podatkowy 
i 2. Jan Rafaląt właściciel realności, obaj 
w Miedenicach, tudzież zastępcą dyrektora 
wybrany Józef Bobik właściciel realności w 
Medenicach. 

Data wpisu: 15 kwietnia 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 10 kwietnia 1908. 


L. cz. Firm. 136/8 stow. 1/106 (4788) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Brüder Hoffmann & 
Comp. 
Zmiana firmy na: Brüder Hoffman, Ober- 
länder & Comp.“ po polsku „Bracia Hoffman 
Oberländer i Ska“. 

Przystąpili: Markus Wolf 2 im. Ober- 
länder i Mojżesz Brings, obaj kupcy w Dro- 
hobyczu jako jawni sęólnicy. 

Upoważnieni do zastępstwa: Markus 
Wolf Oberlander komulatywnie z jednym z 
pozostałych ezterech jawnych spólników. © 

Podpis firmy: Pod wyciśniętem stampi- 
lią lub przez kogokolwiek wypisanem brzmie- 
niem firmy podpisuje się własnoręcznie Mar- 
kus Wolf Oberlander komulatywnie z jednym 
z pozostałych czterech jawnych spólników 


pierwszemi literami imion i pełnymi nazwi- 
skami. 
Data wpisu: 16 kwietnia 1908, 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 11 kwietnia 1308. 


L. cz. Firm. 229// Rg A. I 18 (4719) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A.: 

Siedziba firmy : Rohatyn. 

Brzmienie firmy: Spółka Komandytowa 
„Karmel“ Izrael Beer Schumer w Rohatynia 
po niemiecku „Commandit Gesellschaft Kar- 
mel* Izrael Beer Schumer in Rohatyn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
wina w Rohatynie. 

spólnik osobiście odpowiedzialni: Izrael 
Beer 2 im. Schumer kupiec w Rohatynie. 

Komandytnicy Schulim Melzer, Ozyasz 
Mark, Serel Fisch i Naftali Schumer kupcy 
w Rohatynie. 

Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampilia 
firmy kładzie swój podpis jawny spólnik Izrael 
Beer 2 im. Schumer. 

Data wpisu: 21 listopada 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
. Oddział IT. 
Brzeżany, dnia 5 października 1907. 


L. cz. Firm. 71/8 Rg. A/20 
Wpis firmy pojedyńczej. 

Należy wpisać do rejestru Oddz. A.: 

Siedziba firmy : Sambor. 

Brzmienie firmy: Dawid Finsterbusch. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Spekula- 
cye pieniężne i eskont weksli. 

Posiadac (I.): Dawid Finsterbusch ku- 
piec w Samborze. 

Data wpisu: 25 lutego 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V. 
Sambor, dnia 22 lutego 1908. 


(4741) 


L. cz. Firm. 165/8 (4732) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się: 

Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie kre- 
dytowe i oszczędności w Kołomyi, zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana a względnie uzupełnienie po- 
stanowień statutu w $$ 1, 2, 4, 21, 86, 37, 
58, 89, 45, 48, 58, 54, 56, 57, 58, 61, 64, 
69, 75, 79, 80, 81, 82, 83, 86, 89, 90 i 95. 

Przedmiot przedsiębiorstwa i podpis 
firmy niezmieniony. 

Wysokość udziału dotąd od 100 kor. 
do 4000 kor., obecnie 100 kor., a członek 
Stowarzyszenia może mieć najwięcej pięć 
udziałów. 

Data wpisu: 24 kwietnia 1908. 

Dyrekcyi Stowarzyszenia poleca się, 
aby do 80 dni po prawomocności tej uchwa- 
ły przedłożyła trzy egzemplarze statutu w 
obecnem brzmieniu obowiązującego. 

Č. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołoinyja, dnia 22 kwietnia 1908. 


G. Zl. Firm. 88/8 Registr. Abtg. A/4 (4748) 
Lóschung einer Firma. 

Zu lóschen ist im Register fiir Abth. 
A. Firmen. 

Sitz der Firma: Borysław. 

Firmawortlaut: Boryslaw, Fustanowice, 
Naphtagesellschaft Goldstein & Co. 

Infolge Geschaftsaufłósung. 

Datum der Eintragung: 11 Miirz 1908. 

K. k. Kreis- als Handelgericht, 

Abteilung II. 
Sambor, am 7 März 1908. 


L. cz. Firm. 1183 stow. IL. 95 (4189) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarz. zarobko- 
wych i gospod. 

Siedziba stowarzyszenia: Bircza, 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie ban- 
kowe dla handlu i przemysłu w Birczy, Sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną od- 
powiedzialnością. 

Zmiana $ 2, 6, 8, 11, 12, 13, 14, 15, 
17, 19, 26, 29, 30, 40, 42, 46, 47, 48, 52, 
58, 5%, 68, 71, 72 statutu, z których $ 71 
obecnie opiewać będzie: Ogłoszenia stowa- 
rzyszenia następują jednorazowem publicznem 
afiszowaniem przy gościńcach i placach w 
Birczy, może to jednak nastąpić w jednym 
z dzienników krajowych lub w czasopiśmie 
„Samopomoc* we Lwowie. 

Data wpisu: 20 czerwca 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nanok, dnia 15 czerwca 1907. 


L. cz. Firm. 69/8 Stow. 1/325 (4625) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Drohobycz. 

Brzmienie firmy: „Spar-Vorschuss und 
('redit-Verein für Handel und Gewerbe, re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Hafitumg in Drohobycz“, pe polsku „Towa- 
rzystwo oszczędności zaliczkowe i kredytowe 
do hundlu i przemysłu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką w Droho- 
hyczu*. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu członków odbytem dnia 19 stycznia 
1008 uchwalono zmianę statutu w następu- 
jących postanowieniach: 

Ustęp I. $ 6 brzmi: „Als Legitimation 
der Directionsmitglieder dient das Protokoll 
der (reneralversammlung, bei welcher ihre 
Wahl erfolgt ist“. 

Ustęp I. $ 8 brzmi: „Die Fertigung 
für die Genossenschaft erfolgt in der Weise, 
dass zwei Directionsmitglieder unter der 
Firma des Vereines ihre Namen unterschrei- 
benis 

$ 12 brzmi: „Sie Direktion erledigt 
ihre Geschàfte in gemeinsamer Beratung 
unter sich durch gemeinsame Beschlussfas- 
ung mit Stimmenmehrheit“. 

$ 17 brzmi: „Als Cassier kannn auch 
ein Nichtvereins-Mitglieg angestellt werden“. 

Ustęp III. $ 18 brzmi: „Diese miissen 
Vereinsmitglieder sein und muss der erste 
Direktor, welcher eine Entlehnung im Sinne 
$$ 28 und 85 dieses Statutes bezieht, und 
einem Antheile von 5000 K. der zweite Di- 
rektor der nicht besoldet ist, mit einem 
Antheile von 1000 Kronen, der dritte Di- 
rektor, des ebenfalls nicht besoldet ist, mit 
wenigstens einem Antheile vom 100 Kronen 
an diesem Vereine participiren*. 

$ 20 statutu brzmi: „Wenn ein Dire- 
clionsmitglied in seiner Amtshandlung län- 
ger als ein Jahr verhindert ist, oder wenn 
er aus dem Vereine austritt, oder sehliess- 
lich mit Tode abgeht hat der Aufsichtsrath 
binnen 14 Tagen vom Kintritte eines dieser 
Ereignisse eine Ergänzungswahl anzuordnen“. 

Ustęp II. $ 21 brzmi: „Ein solcher 
Beschluss kann aber nur in einer Sitzung 
in welcher alle Aufsichtsrathe (§ 24 St.) 
anwesend sind und nur mit Stimmeneinhellig- 
keit gefasst werden“. 

$ 25 statutu; brzmi: „Im Falle zwei 
Mitglieder des Aufsichtsrathes während ihrer 
Wahlperiode austreten, an ihrer Thätigkeit 
ausswas immer fir einer Ursache verhindert 
sind, oder mit Tode abgehen, oder schliess- 
lich resigniren und die Resignation ange- 
nommen wird, muss binnen 30 Tagen vom 
Eintritte eines dieser Ereignisse eine Ergän- 
zungswahl vorgenommen werden“. 

§ 31 statutu brzmi: „Der Aufsichts- 
rath beaufsichtigt die Thätigkeit der Dire- 
ktion und ist berechtigt zu diesem Behufe 
jederzeit in die Bücher und Schriftstücke 
Einsicht zu nehmen, die Cassa zu untersu- 
ehen und im Falle vorgefundener Unregel- 
missigkcit die Mittel zur Abhólfe anzuordnen, 
er kann die Direktion, oder einzelne Mit- 
glieder derselben, jedoch nur mit einhelli- 
gen Beschlusse aller Aufsichtsrithe vorbe- 
hiltlich der Genehmigung durch die Gene- 
ralversammlung vom samte suspendiren*. 

$ 57 statutu brzmi: „Austretende und 
ausgeschlossene Mitglieder haften fir alle 
Verbindlichkeiten der Genossenschaft welche 
bis zum Tage der Austretung, der Aus- 
schliessung, oder des Todes des Mitgliedes 
eingegangen wahren, noch durch ein Jahr 
gemäss der Bestimmungen des $ 78 des Ge- 
setzes, vom 8 April 1873 Nr. 70 R. G. Bl. 
und $ 51 der Statuten“. 

$ 68 statutu brzmi: „Dem Abschluss 
der Jahresrechnung muss die Direktion hö- 
stens einen Monat nach Jahresschluss dem 
Aufsichtsrathe vorlegen“. 

$ 80 brzmi: „Alle Kundmachungen 
und Verstindigungen in Genessenschafts- 
angelegenheiten haben, unter der Firma der 
Gienosenschaft zu geschehen unmiissen von 
zwei Direetionen unterfertigt sein“. 

$ 81 został zmieniony tak, iż zaprosze- 
nia na walne zgromadzenia nie potrzebują 
być podpisane przez sekretarza, a zatem w 
tym $-lie tylko słowa: „und Schriftfiihrer* 
odpadają. 

Data wpisu: 6 marca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 22 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 242/8 (4831) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie 
„Rzemieślniczo - rolnicza spółka pożyczkowa 
i oszezędności w Leżajsku, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką*, że na 
walnem zgromadzeniu członków tegoż stowa- 
rzyszenia odbytem na dniu 2 kwietnia 1908 
w Leżajsku, wybrano w miejsce ustępującego 


~ 


10 


Walerego Kiszakiewicza dotychczasowego dy- | 
rektora, Stanisława Wodzińskiego e. k. po- 
borce podatkowego w Leżajsku dyrektorem 
tego stowarzyszenia. 

Rzeszów, dnia 2 maja 1908. 


L. cz. Firm. 196/8 Stow. II/12 (4535) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. ) 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszen 
zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 
Brzmienie firmy: „Towarzystwo budowy 
tanich domów mieszkalnych dla urzędników 
w Drohobyczu, stowarzyszenie zar. z ogran. 
poręką*. 
Data statutu: 1 marca 1908, a dodatko- 
wej dekłaracyi 12 maja 1905. l. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie- 
nie gospodarstwa swoich członków przez a) 
budowanie i nabywanie dla członków tanich 
domów mieszkalnych, b) ułatwianie budowy 
przez udzielanie im porady prawnej, „techni- 
cznej i finansowej, e) wynajmywanie 1m mie- 
szkań we własnych domach stowarzyszenia. 
Czas trwania nieograniczony. 
Dyrekcya: Składa się z siedmiu człon- 
ków, których wybiera Rada nadzorcza i przed- 
stawia walnemu zgromadzeniu do zatwier- 
dzenia. Na pierwszem konstytuującem zgro- 
madzeniu członków odbytem w dniu 1 marca 
1908 r. zostali przez Radę nadzorczą wy- 
brani, a przez Walne Zgromadzenie zatwier- 
dzeni następujący z 3-letnią kadencyą: Ka- 
zimierz Eliasz e. k. profesor gimnazyalny, 
Władysław Kobierski i Leon Sehutzmann 
urzędnicy kasy oszczędności miasta Droho- 
bycza, Aleksander Hornieki e. k. adjunkt po- 
datkowy, Karol Banko urzędnik salinarny, 
Jan Franuszkiewiez urzędnik Towarzystwa 
zaliezkowego w Drohobyczu i Maurycy Her- 
man c. k. oficyał sądowy, wszyscy w Dro- 
hobyczu zamieszkali. i 
Podpis firmy: (F. Z.) Stowarzyszenie 
będzie podpisywanem w ten sposób, iż pod- 
pisujący do firmy stowarzyszenia dołączają 
swoje podpisy do ważności zobowiązania wo- 
bec osób trzecich potrzeba podpisów naczel- 
nego Dyrektora lub w razie jego przeszkody 
jego zastępey i jednego członka Dyrekcji. 
Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia w spra 
wach stowarzyszenia umieszczane będą w 
jednym z dzienników lwowskich, który ozna- 
czy corocznie Rada nadzorcza. W razie gdy- 
by dziennik ten przestał wychodzić, umieszcza- 
ne będą w urzędowej „(iazecie Lwowskiej“. 
O walnem Zgromadzeniu powiadomieni będą 
członkowie kartami lub przez kursora. 
Udziały członków: 100 kor. 
Odpowiedzialność: Jednokrotną wyso- 
kością z deklarowanego udziału. 
Data wpisu: 18 maja 1908. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 


Sambor, 16 maja 1908. 


L. eż. firm. 105/8 sp. II. 215 (4534) 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych. 

Siedziba firmy: Zaszków. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo wy- 
rębu lasu i handlu drzewa Samuel Kahane, 
Mojżesz Pardes i Israel Kithn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb 
lasu i handel drzewem — z powodu rozwią- 
zania interesu. 

Data wpisu: 18 kwietnia 1908. 


C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Złoczów, dnia 18 kwietnia 1908. 


L. ez. Firm. 2627 stow. I. 188 (4723) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Kurzany. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Kurzanach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członek dyrekcyi wystąpił: Ludwik 
Wierzbicki, jako członek zarządu. 

Członek dyrekcyi wybrany : 
Więckowski, jako ezłonek zarządu. 

Data wpisu: dnia 27 grudnia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Brzeżany, dnia 2 listopada 1907. 


Antoni 


L. ez. Firm. 468 stow. IV. 13 (4820) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego, 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 
Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo wyda- 
wnieze Fneyklopodyi ludowej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieogranieżoną poreką. 
Data statutu: Kraków dnia L6 ABA | 
1908. 


Przedmiot przedsiębiorstwa : wydawanie 
drukiem i rozpowszechnianie brosznr, stano- 
wiących „EKncyklopedyę ludową“ i opraco- 
wanych przez członków Towarzystwa, tudzież 
prowadzenie innych z wydawnictwem w awią- 
zku będących gałęzi przemysłu, a w szeze- 
gólności drukarni i księgarni. 

(zas trwania przedsiębiorstwa : 
nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z trzech człon- 
ków i trzech zastępców. 

Podpis firmy: Pod nazwą firmy pod- 
pisuje zawsze dwóch członków dyrekcji. 

Ogłoszenia od Towarzystwa wychodzące 
umieszczane będą w jednym z dzienników 
krakowskich. 

Udziały członków: wynoszą po 25 kor. 
Każdy członek może mieć dowolną ilość 
udziałów. 

Odpowiedzialność: ezłonków za zobo- 
wiązania Towarzystwa rozciąga się do udziału 
oraz do dalszej kwoty równającej się dekla- 
rowanemu udziałowi. 

Data wpisu: 12 maja 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddzial III. 


Kraków, dnia 12 maja 1906. 


L. ez. Firm. 256/7 stow. I. 599 (4721) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zAa- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Zawałów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Zawałowie, Stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członek dyrekeyi wystąpił: Kornela 
Chłopieka, jako zastępczynia przełożonego 
zarządu. 
: Członek dyrekcyi wybrany: Szymon 
Sliwa, jako członek zarządu i zastępca prze- 
łożonego zarządu. 

Data wpisu: dnia 87 grudnia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II 


Brzeżany. dnia 2 listopada 190%. 


jest 


L. ez. Firm. 257/7 stow. I. 599 (4722) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia : Aawałów. 

Brzemienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Zawałowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członek dyrekcyi wystąpił: ks. 
Majkut, jako przełożony zarządu. 

Członek dyrekcyi wybrany: ks. 
Deleeki, jako przełożony zarządu. 

Data wpisu: 27 grudnia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Brzeżany, dnia 2 listopada 1907. 


Jan 


Jan 


L. cz. Firm. 245/7 Stow. I. 349 (4720) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 23- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Horodyszcze. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Horodyszczu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ignacy 
Bajewski, jako przełożony zarządu; Bronisław 
Polniakowski, jako zastępca przełożonego za- 
rządu; Józef Ryglieki, jako członek zarządu. 
Członkowie dyrekcyi wybrani: Włodzi- 
mierz Krynicki, kierownik szkoły ludowej 
w Horodyszezu, jako przełożony zarządu; 
Szymon Ostrowski, rolnik ze Słobódki, jako 
ezłonek zarządu i Piotr Niebylski, rolnik 
z Horodyszcza, jako członek zarządu. 
Data wpisu: 27 grudnia 1907. 
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 


Brzeżany, dnia 2 listopada 1907. 


L. ez. Firm. 192,8 (4866) 
0. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: „Spółka oszezędności i pożyczek, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką w Rakszawie*, że na zwyczajnem 
zgromadzeniu ezłonków, odbytem w dniu 24 
lutego 1908 wybrano członkiem zarządu w 
miejsce zmarłego Andrzeja Babiarza i Jana 
Mikuliekiego rolnika z Rakszawy. 


dzeszów, dnia 31 marca 1908. 


HU. cup. Firm. 82/8 Stow. II. 754 (5506) 
ŚsiHM i AOXATKA 40 BUHCAHUX CTORUPNIHCHB 
3apoÓKOBO-TOCNOXapHUX. 

Brmieano go peecrpy zpra fipM croBa- 
pHiIeRL : 
Cigane croBapAneAA : Parmy. 


Bacaigse pipun: Cniaka omaaHocrn i 
NO3H30K BLAJNIM, GTOBADUMICHE ZApPEECTPO- 
BAHC 3 HeOÓMEXEHOT IOPYKOI. 

„  Jlko uaem sapaxny Buópaduk: Board 
L enep. 

siko u1cH sapaay BucrymuB: nipi- 
niou ITysinkjit. 

Zlara Bmacy: 8 uapra 1905. 

U. k. Cyx okpyscHnikt AKO TOproneALNMI. 
Biais IL. 
CramieaBie, gua $ mapra 1905. 


4. en. Firm. 117/5 Stow. II, 1471 (5493) 
Śmian i XOXATKU AO BNACAHUX Kate ipm 
CTOBAPANIEHB. 

bBnacamo go peeerpy eroBapniieHb 3A- 
poókoBnx i rocmoxapCkNX : 
Ocijrok : Itoporerb. 

. Hassa gipma: Pycka  nocojąapeka 
GNiJIKA, CrOBApHIICHE 3apeecTpoBale 3 oÓNE- 
wenoo Ilopykolo s Koponya. 

Śuina eraryry: B mpnnuci $ 23 a) 
KOTpy MOWHA IIEPELAARYTU B BÓ0pi aerate. 

Jxes  ynpasa:  Mapko Karanenp 
uoxep. 

Jaca yupaBa 
UT Hamos. 

Hara Bnucy: 18 maa 1905. 
I. x. Cya okpy:kHmii ako Toproteabnni 

Biazia II. 
CwaHacziaBiB, 6 maa 1908. 


Buópanui : Muxañıo 


W. en. Firm. 122/8 Stow. II. 1140 (5494) 
BmiFu | XOĄWFKM TO BUMCAHAX QIPM GTOBA- 
pAmeHBG. 

BrnacaHo Ao peecrpy cToBapaueHG 3a- 
poókoBAx i TOCIEO[APCKAX. 

Ocixok: BeeHa. 

Hassa gipun: Cninka omarrocru itto- 
BATOK B SEJIEHI, CTOBAPALICHE 3APEECLPOBANE 
3 NEOÓMEREHOD HOPY KOI. 

U.eHAm Aapekqnui Bacrynaudu : O. Anc- 
kcagąep Pemeraaozaa i Agapit bopuciok. 

UuzeHu qupekuni Buópagi: O. Maxaiin0 
DaBkeBmu i Igor Bepkazrenk. 

Jara Buacy: 18 maa 1906. 

II. x. Cyg ospyscanii ako ToproBejbank, 
Bimğa II. 
CramiemraBiB, 2 maa 1908. 


Hd. en. Firm. 32/8 Stow. II. 1901 (5495) 
Bruce fipma 3apoóKOBOwo i rocmogaperoro 
CTOBAPALEHA. 

Ociąok eroBapamema: Boitmnais. 

Pipua 3BygHTEB: „llomis roeno,gapeRo- 
TODLOBEABHO -|KPEĄATOBE, CTOBAPHLICHUE 34pE- 
eerpoBuHe 3 ŻU-kparHolo oówexceHofo Iropy- 
KO B BokHuA0BI. 

Hara eraryry: Bomme 23 cuna 
1908. 

IIpexxer niaupnemerBa. Iineri erona- 
pamena €: cHolydura VToLHOXAPCKI CUIN 
CROÏX uJieHiB MIA ix goőpoőurTy i „o epe- 
Be4cHA CBOEI ni1m YAE CTOBAPHIERGE : 

Ilpexuer niqnpuewerBa e: cuoryamru 
roeloxapcki CAAH CBOÏX 4JIERIB J ix Z0- 
6poómry. 

J40 nepeBeqeAa czoci mia Óyąe cro- 
BaDpALUEHE : 

a) KynyBara, apeHryBaru i HańMacu 
TpyHru | ÓyXHHKA B NIMA BCAĄCHA CMI- 
HOTO POCIIOJ[XPCTBA CHIILHAMA CHJIAMH CBOIX 
UJICHIB B IX XOCEH; 

6) ypsluskyBaru cekulajjm (Marasunu) 
napaziB rocnogapecax, HaosiB, sóiwa, Ha- 
CHA i uHurmx 3EM.IEILAOMIB AAA CROIX Ye- 
HİB Ta B IX XOCER; 

B) IIpOBALATH JIA CBOIX YACNİR ropro- 
BAO CPEĄCTBAMA IOXKUBA i IpexMeTaMu 10- 
WABA JA ZOMALIHOFO I pINBHAAOLO WNOCJO- 
AaperBa, Ta gaa peMecJa i upoMuemy cBOIx 
41eBiB ; 

D) samara CA repeTBOpIoBAHEM DPO- 
MYKTIE TOCHOJAPCKAX CBOÏX uenig i Ipo- 
ĄMKEHIO BHTEOPIB CBOIX YACHİB ; 

4) UpuiMaTA Kanira.ia AO oóopory zu 
YQIOBIEHAM ONpONCHTOBAHEM ; 

e) ymiuaram „um eBOlM uieriaM geie- 
BHX i HpACTYNHUX IOBHIOK Ha UirHeCCHE 
ix roeroxapcrBa aóo Ipouaczy. 

Hac TpeBaRA: €CTE HeoóMeskeHnit. 

J[upennna: Haxoxa JLypóak, sige Re- 
„eń, OrekcaAjrep HopHeELKo. 

Iliznue þipmu Hacrymae z Tot enoció, 
mo mpa pipui GTOBApANIEHA yMinieHi Gy- 
AYT NIĄNACH BOX UJEAIB yNpuBu. 

OrozomeRa ÓyAyTE MoMimyBani Na 
npnsHageBiń ma ce waórmyn Ha ÓyĄuAKRY 
CTOBAPAUIEHA, 260 B OĄHIi 3 ABBIECKAX Ya- 
conmaceń, axy ogsnadnre Haxsupaioga Paa. 

Vxia uaeniB BAHOCHTE AeCATb KODOH, 
IAGO ymiaiB € HeoóMesxkeke. 

BiąpiganbHierkh: udeHu_ BixNoBi4A0TB 
3a BOÓOBASAHA CIOBADALIEHAA HE JMI EBOIM 
JZiMoM, ate KpoMi TOVO TAKOW  XAABINOIO 
KBOTOIO 10 20-kparH0i BHcoru yply. 

Jara snncy : 14 mororo 1908. 

II. k. Cyg okpyskanń AKO roproBeanHnit 
Biągja I. 
CrannczaBiB, 5 mororo 1908. 
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HU. cn. Firm. 183,8 Stow. II. 350  (5184;, =u 
AuiHM I KOTACEM 40 BIMCAHAX Be Qipm | 


TEREE m Lm A KE MOTO TB O M ACT CA W TACA m MAZ 


F (A , 
ELOBAPHINEHB. ia RZECZY £ ©: „ż t sd Y al ` EF 
3 i e sz daf *TZ A. Sz C a + RE u" 
bumcaRo ao peecrpy cToBapuINeHK 3a- ES 
POÓKOBUX i TOCNOJAPCKAUKX. | ---— az DO a z = E 


Ocio erosapaumena : lixue. 
Pipma 3BygxitL: Omara OMAKHOCTA 
i uosmqox B L1dbuy, CTOBAPHUCHE 3Apeecrpo- 


| g sa 
| gi wseżzy wd F maja RFOUS pe 45 hal. za egzeu'-rz 
| 
BaHe 3 He0ÓMCHEHOF I0PyYKON0. 
3 sapaqy bucryumam: pango He- | 
i 
| 


7 prresyiin purzto wą. — Główny s*ład: 


-_ATANISŁAYY SOKOŁOWSKI, Lwów, Pos Hansma 1 0. 


4 Do priii wo wyrtstkich księgarujzbit Io tesfikdh. 


| u 


peaa, Issa Rorys, lesas Barmok, PexbKO 
iounip. 

JaTadBHi 3ő0pu BAŐpaJH: Hu HOBO 
padaka llejraearo, fsana Moryra i mo pas 
nepmańż Jeska Masypka i Kipua, Darmiora 


EEC 


2020 YET 1 PARADE ODA NT | „a AAAA YW PRE A WA | m MN EE AD EC a a. 


Ruch pociągów kolejowych 0 


Me m A VE E DAT LASA A> "I A CZ z CE ARA 


bowiąznjący 2 dniem 1 maja 1908 I. (Czas Środkowo-turopejski. 


pinsHnkiB 3 XOK.IOBA. Pociąg Pociąg 
Aara nuucy: 28 maa 1908. posp. | osb. Do KW e A M (pop. [ osob. ze Lwowa 
I. k. Cya kpaeBnii ARKO woproBedbHni ZET si H 
Bizyia IV. przych. o g Na dworzec główny : odch. o g. Z dworca głównego: 


i TE 
Jerie, ana 28 maa 1908. z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, — 
Körösmezö, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Candina, Serethu i Suczawy. 

4% Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi. Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Flusiatyna. 

„ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasta, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 
250| — do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
— 350] do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
| wa, Iwonieza, Ohabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 


Y, em. Firm. 121/5 Stow. IL./4 (5294) 
Bunc Qipua eToBapumeHa 3apoÓKOBOTO 
i roeioj-apeKkoro. 

BrmacaRo xo peeczpy croBapumieHE 3a- 
poókoBux i rocIrojrapekAx : 

Ocijrok eroBapmnieeA: Boxexisni. 

©ipma aBygurk: OCniaka omaząBocru i 
HO8MU0OK B DodexiEnAx, OrOBapiimeHe 3ape- 
ecTpoBaHe 3 HeoÓMeREHOK IHOpyKOM. 

Jara crawyry : 16 ostaa 1907. 

Ipesmer niaqrpaeMeTBa : 

Misie cuixa e: crTaparm CA O Mare- 
pHAJBHE i MOPAJABEE IixAecCEHE UJEHIE CIMJ- 
EU, İMCHHO : 

a) yniaxaru wenam no mipi iorpeón, 
HORMATOUHOCTH yira i mo mipi QoHRxLB 10- 
WAYKA IOTpiőHi B rocnorapcrBi, rpomaczi i 
TOproBJM, A TO 3 QOHXIB, AKI CNIIKA Ha 
Tyo nine 36gpae Hpu MoMoum CNLIBHOI, He- 
obseeHoi IapykuM CBOfX UJIeHiB ; 

6) JATH MOWHICTE IOMILLYBATH HA IPO- 
lqeHT rpomi saoniaj;keHi a MapHo JIekaul 
B rod cHoció, mo CHAKA NpMHMMAE 1 ONpo- 
NERTOBYE BKJAJ[KA MAJHMYI ; f 

B) niąuaparm TBopele CNiJOK 3aplóKO- 
BAX TA POCIIONTPCKHX CTOBAPHNIEAB B OKpyBI 
CNIJKA. 

Uac ierHOBaHA: HeoómekeHHA. 

„lupekqma: Japy ckJajae CA 3 Ha- 
eroarea, CrO 3ACTYIHHKA i wpox YIeHiB, 
Korpux BHÓHPAIOTE BaTALIHI 36px 3 Mo- 
Miyk UJeHiB CIILIKM, 3EMUAHHO Ha 4 poKAM. 

Ha sBiąóyBmax ca 16 moBraa 1907 
a6opax BmópaHo Irepsuh sapan, amoweHnh 
3i eJinyroumx udeHiB: 1) O., Asrin JlaBpoB- 
ewa, Iapox e BodexiBqHx, AKO Ipegciaa- 
Teb, 2) Muxańmo Bosaabuanm, rociokxap 
z DojexiBqAdx, AKO BACTY URAR npeźciyareja, 
3) Pex» MaanuHoscknń, rocnomap B Bose- 
XİBIAX AKO 4deH, 4) Odekca JIAxOBAY, ro- 
eroxap s lojexiBNAx, Ako wies, 5) Ojrekca 
Jlsoszep, rocnoxzap B DBoaexiBĄdx, AKO t 
IJEN. y , , ą 

Ilihnec dQipua: emiaky męnacye ca |$ 
mam crocoóoM, mo niy Heuarkolo (eraMni- i 
Jiero) þipmu kdaxe MiyOMC HaCTOATeJb 3A- ' do 15 września wł.), Orłowa (od 15 ezerwca do 15 wrze- i 
PAAY, BADIAJNHO €TO BACTYNENK 1 OĄGH 3 HAE- śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, H 760) — 
HİB 3apajry. Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Prze- 

; 


Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa, 
Sambora, Sianek, Csap. 


Rawy ruskiej, Sokala. ii lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kałusza, Kórósmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Dorna Watry. 

badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orfowa, N. Sącza (p. Tarnów). — 6:14 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kali — 6:80 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowe 

— 6 40 | do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 

— 658 | do Jaworowa. 

= 1180 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

825 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliezki. 

— 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwea do 15 września wł.), Szezucina, Wie- 
liczki, Oświęcimia. 

= 9:05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

910 | — fdo Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca). 

— 9:35 | do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

— |1040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża. 


SZA. 

Z Sambora, Ubyrowa, Sanoka. s 

„ ltakan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaczowa. 

4 Jaworowa. , 

% Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

„ Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

4 Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmez60. 

4 Sianek, Sambora. 

z dawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

% Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Musiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

% Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. l 

z Tarnowa, N. Sacza, Aakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chprowa. 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Rudowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 

tor, Husiatyna, Czortkowa. 

Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. i 

Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

4 Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemgrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Denice), Chyrowa (p. 
Przemyśl 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 


LJ 


— |1105 | do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

216 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, zort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Twania pustego, Grzy- 

i małowa. a 

223 | — | do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Korósmezó, Kałusza, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

| do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa, 


= 


= 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 


| zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakepanego (p. Rze- 

| szów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia. 

3-80 į do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

4:00 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


Je sranie Ak, 
— 603] do Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 
— 612] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
0 
2 


Grzymałowa. 
Iekan, Żydaczowa. Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


= 


z Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
ielicy (od 15 lipca). 

A pen) Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 

do Jaworowa. 

do łrawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Iekam, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Załeszezyk, Wyżni- 
cy, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

— | LIFI5H] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
— EEJ | do Stryja, Prohobycza, Borysławia, Kochawiny. 


4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 


Ororomena: Bcaki Oronomesa cmIka — 9108 z a Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
Mae NIĄUACATM HaCTOATEIE 3apANY, A BATAA- 
AHO ero 3ACTYNAUK, BAHABMH cMydAl mpeg- 
Bujskenmx B $$ 17, 80 i 86 mo macna Ko- 
Tpux orodlomese nixnacye nupełciraremb 
Hajrauparouoi pagu a60 eTo 3acTyNHmk, o ymi- 
MyBAHA OTOJOLIEHK CAYWHATE TAÓNKNA IPH- 
Ómra Ha NGOKAJM CNIJIKU i OLOOMEHE JaraAB ' 
HAX 360piB Mae CA KpiM TOTO HOAATH 0 BI10- 
Mocru uJeHiB poaledJaReM oÓjskkmka ($$ 35 
i 36). B cayuar morpeóu byge enika Mo- 
MIyBATH CBOÏ IMyYÓJMARI OTOHODIEHA B Ha- 
CONACH AMA CHIIOK pPIABGRMNYBX. 

Y nian usemiB: 10 (zecdTB) Kop. 


nowa, Sancka, Chyrowa, Sianek, Osap. s 
= | 9-30g 2 Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galien)), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, (-órósmós6, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. i = 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wieania, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— |1005Ą z Stanisławowa, Delatyna, Jaremoza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł). Á 
-— |1030 z Podwoloczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- 
szezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zoaraża, Grzy- 
małowa. 
— |II00] z Fawocznego (Pesztu) Kalosze. Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


| 

Ke 
n 
© 
= 


BiągigaabHiCTE: CniAbHA (comizapHa) Pocia g i loka lne. 
Wam MAaŃHOM UJIEHIB, $ 

Jłara Buncy: 25 nbBiraa 1908. || Z Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie8'15 rano 8%0 wieczór, w nie- Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 720 rano, 3:45 po po» 
I. x. Cya owpywanit AKO ToproBedLHni, dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 935 wieczór; (od 1 czerwca łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2-30 południu i 8:34 wieczór, (od 1 
Bima V. | do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, czerwca do 80 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
Casóip, 18 nueBinaa 1908 82% po połud., 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1'45 po 7:21 rano, 280 i 8'45 po pot., 834 wieczór w niedziele i rz. kat. e 
P: A i poł, (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 8:27 i 580 po 12:41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 7:21 rano, 230, 
poł, 820.i 935 wieczór, w niedziełe i rz. k. święta 1005 przed połud. 8-45 i 550 po poł., 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 900 przed 


i 1:46 po południu. poł., 13:41 po poł. kak” 
Z Janowi (adi l maja do 30 września wł codziennie) 115 po połudn. i 925] Do Rawy ruskiej 11135 w nocy (każdej niedzieli), | 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10'10| Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed połudn., 


U. cup. Firm. 59/8 Stow. I. 362 (5194) 
Jdmiau i KoqaTKA MO BNHCAHHx BAe QipM 


GroBapAIMeHB wieczór. : 3:35 Pe porna on 3 maja do 15 września w niedziele i rz. K. 

: i 2 zere 7 jé 1: eśnia wł, w niedziele i rz. k. święta o %58 więta) 1:35 po połudn. : = A. 

BnmcaBo xo peecrpy eroEapumeHb 3a- | fa e ŚP maj RADON a wnzec $ e f Do Srog ea FA przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rx. 
p i OKMX : pieni! aja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1145] at. święta). a 

| koda Ca: Biura 1 a maa e 00 3 Do Lubieaia 215 po połydn. (od 17 maja do 18 września w niedziele i rz. kat. 


święta). 


à Qipma 3ByUHTE: „CniIka omagRocTa 
l Mosaqok B Þinn, cToBapnuineHe 3apeeerpo- 
BaHe 3 HeOÓNEREHOK IIOPYKOK. 

1. Trenn Aupekqmi Bacrynuju: e- 
pes mepemecene i samemkaHe B DOBITË „/[o- 
MUMA! BYCTYMMB WIEH i BACTYNHMK HACTOA- 
Terg Anekcamrep „licikeBmu, 

2. Trenn Aapeknni Bnópani: JaraJBki 
36opn ziąóyBmi ca 20 ciama 1908 Buópa.ru 
Wienom 3apaqy Bacana Puroiiuka, rocno- 
Kapa 3 Binru, a Isama Xpenraka, gorene- 


PimRoro uJieHa 3ApA MY; 3ACTYNRAKOM HACTO- 
Amer. 


46. 
Na dworzec „Podzamcze : Z dworca „Podzamezeć : 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
Podwołoczysk, Brodów, botutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, Czoztkowa. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, twania pustego. Potutor, 
Husiatynu, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


— 7-01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 5 
— |11:40 | Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 


raża. J 
200 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Ozortkowa. o ś 
— | 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Konyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, ITusiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 
=" 012 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa, Zaleszezyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 

- Mara Bnacy: 24 mororo 1908. 


H | Grzymałowa. 
Ll. K. Cyg okpyscHnki AKO TOPToBEJEHNK, 


Iani 5 AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
Caxój Biasin V 1908 = bie A c. k. kolci Ah w pasażu Hausnana 11. © Infoxmacye zaś w, sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
amójp, zaa 15 aroro 5 e. k. kolei państwowych ul. Krasiekich l. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaš od godziny 


8 rano do 12 w południe. 


ESL x oE 


Brobkae ogloszenia 


od wyrazu petitem 38 halerzy, tłustym 
petitem 4 ” ad 


MORELE (ar D AR AR I 


szyk 5 kg. franco za zaliczka wysyla Ber- 
zion Wewkert, Zsteszezyki. 
p A 


Morele 


NFA 
w Y 


p cw 


ASFALT.) 
Lejęonacya 3 | 
F- da IEOLACIH | 


A FUNDAMENTÓW 1) Z 
WIE x 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI LYSZKIEWICZA 


LWGW, UL. an. ię L. 29. 


BOE ZI 


f PŁYTY TEOLACYNE | | / 
10 FUKDAKENTOW jo 
SMOLA GESTY LOWANK | 
Ba DACHOWY ADRZEWA j 


fur m LT 30 GSUSZANIA 
ZAWILGOGONYCH ŚCIAN 


_ || NISZGZY GRZYBEK DRZEWNY 
12%, „—W BUDYNKACH. 


najlepszego gatunku, codziennie świeżo zry- 
wane 5 kg. 1 zł. 90 ct. 


ROZA KNELLER, 


Podwołoczyska. 


zarobek. 


Wymowne osoby, mogą przez obję- 
cie solidnego zastępstwa lekko za- 
robić dziennie 


do 30 koron. 
Oferty pod DA R. 12“ Berno (Morawy). 


| IAR ZOA OT LT AE =- o M AASTED 


Brzoskwinie czeskie 
sławne na cały świat 

rozsyła w 5 

J. a o r MELNIK 


Ia LS KAC IA 9 d 


BRZYTWY 


własnego wyrobu i ang. 
po 2, 3, 4 K. najlepsze 
gatunki nadające się do 
najtrwardszych zarostów po 5, 61 7 K. wysyła za 
pobraniem A. RATTINGER Lwów, ui. Hslicka 1. 15. 
Fabryczne ostrzenie i obciąganie brzytew. 


Do smażenia 


piękne morele 


wysyła w 5 kg. koszykach po 8 kor. 
50 hal. opłatnie 


A. HOFFMANN, Nyiregyhaza 


"M/ęsery. 


prawdziwym dl 
następstwa błędów grp jtcych na 


słynne dzieło ilas aa” jest 


| anula) 


(aprykozy) 4 kor. 25 hal., 


MORE LE Wisznie hiszpańskie 4 


kor., Ogórki 4 kor. Świeżo rwane wy- 
syła w 5 klg. koszykach franco za zaliezką 
ze swego ogrodu 


A. Wachlowski 


w Zaleszczykach. 
Wisznie piękne hiszpańskie 


po 70 hal, wisznie zwykłe czarne po 50 
hal., morele po 60 hal. za 1 klg. w koszy- 
kach 5 klg. za zaliezką dokąd zapas starczy 

wysyła z własnego ogrodu 


Witold Mańkowski w Zaleszczy kac. 


a we sz000-50 


jakoteż przez k 


Ogłoszenie a 


Niniejszem ogłasza się konkurs na je- 
dno stypendyum na 210 koron rocznie, dla 
uczącej się młodzieży zapisem ś. p. Sylwe- 
stra Antoniego Brzezińskiego ustanowione. 

Warunki osiągnięcia są następujące: 

1. Nazwisko i pochodzenie polskie bez 
różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, u- 
rodzenie we wschodniej części Galicyi, oraz 
uczęszczanie do gimnazyum we Lwowie, 
Brzeżanach lub w Złoczowie. 

2. Młodzież imienia Brzezińskieh i Kre- 
chowieckich przy równych kwalifikacyach 
ma mieć pierwszeństwo. 

3. (i, którzy stypendynm otrzymają, 
obowiązani będą według woli fundatora 
przykładać się do nauki dziejów, literatury 
i archeologii polskiej i w tej mierze oprócz 
zaświadczeń szkolnych, każdego roku kura- 
toryi przedkładać pisemną rozprawę. 

Młodzież ubiegająca się o to stypen- 
dyum, ma się zgłosić listami frankowanymi 
opatrzonymi świadectwem ubóstwa, zaświad- 
czeniem szkolnem z ostatniego półrocza po 
dzień 20 sierpnia 1908 r. do p. Kazimierza 
Obertyńskiego w Stronibabach, poczta Krasne. 

Dokumenta dołączone z oznaczeniem 
miejsca pobytu, będą zwrócone w razie nie- 
uwzględnienia bez odpowiedzi. 


Ogłoszenie. 

Gmina Urmań odda w przedsiębiorstwo 
budowę mnrowanej szkoły. Plany i kosztorys 
można przeglądnąć w Urzędzie gminnym 
w Urmaniu. 
Oferty należy wnosić do Urzędu gmin- 
nego w Urmaniu, poczta Pomorzany, do dnia 
30 lipca 1908, godz. 12 w południe. 


ANA OM a 
Wysyłam bardzo piękne morele, jabłka na 
strudel, gruszki, brzoskwinie i renklody 

do smażenia po 2'80 kor. 
Później winogrona po 4— kor. za 5 klg. 


Zamówienia tylko w języku niemieckim 
pod adresom : 


FARKAS E. — Seltvadkert. 


Aprykozy 4— kor., 100 klg. 46'— kor. 
Wisznie hiszpańskie 8'80 kor. 
w koszykach 5 klg. franco za zaliczką wysyła 
N. RIESEL, eksport owoców, 
„Zaleszezyki $ 8. 
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Najwięcej mać al pismo asiaan dla kobiet 


2E 


W działe literackim pomieszeza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 53 


i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk Życia 
europejskiego i t. p. 
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych, Co miesiąc: Wiəlki sr- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego, 


Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szutlańską, 


Informacye dotyczace bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 


IE 


dw 


Lwów, Pasaż Hanausmana 2. 
na prow. z prze- "A 
3 KR. syłką pocztową E) PREA iE 632 B. 
Numera okasowa i prospekta gratis. 


% RRZELGE GOSOGI0 7 eGILeA : 


we Lwowie 
kwartalnie 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 
EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* $ 
3 


SB > 
e 


& 
SE 


klg. koszykach po 4.— kor. 


Wykwintnie urządzone pomieszkania zaraz do wynajecia 
przy ul. Bogusławskiego I. 9 (willa p. Wixla) 


odległość od stacyi kolei elektr. jedna minuta 
1) w parterze: 4 pokoje z kuchnią, werand; murowaną i oszkloną z widokiem na 
ogród i ulicę, 
2) 5 pokoi z kuchnią, ewent, łazienki, 
8) IL piętro: 6 pokoi z kuchnią, łazienkami, werandą murowaną i oszkloną, z wido- 
kiem na ogród i ulicę. 
Nr. 1) i 3) mają elektryczne oświetlenie. 
Wszystkie pomieszkania są z komfortem urządzone, jasne, bardzo ciepłe i słoneczne. 


Bliższa wiadomość u dozorcy od 10—:2 przed poł. i od 4—6 po poł. 
W ONIC zakład zdezjowo-xąpielowy 
i klimatyczny 


(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi). 


Najsilniejsza Szczawa słono-jadowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich 
postaciach zołaów (serofuloza), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i w ogóle we wszystkich 
chorobach wymagających. przyspieszenia odnowy maieryi. Leczenie ortopedyczne i masażone. Inhalatovya 
systemu „Wałdenburga* i systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana“, tudzież sztu- 
czne kapiele gazowe. 

Lekarze zakładowi: Docent Dr. Anteni Gabryszswski ze Lwowa i Dr. Julisn Staniszewski z Krakowa, 
tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 

W sezonie I. od 15 maja do 20 czerwca i w III. od 20 sierpnia do końca września mieszkania 
zmaeznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w l. i III. 
sezonie. 

Urządzenie zakładu, wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, w której odpra- 
wia się codziennie Msza Św. 


ZAMÓWIENIA na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień 
udziela 


Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego 
w Iwoniczu. 


MAGDEBURG — BUCKAU. 


OL Filia w Wiedniu. 
Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp. 


dawniej Wladyslaw Niemekszaą we Lwswie. 
Przewozowe ~ „said z 
MNNNESCJ TCIJITKJDECZ 


oraz stałe 
i patentswanea ds przegrzanej pary o sile IQ ~ 
parowych. 


Najekonomiczniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 
dla cegłów przemysłowych i rolnictwa. 


Pojedyncza i łatwa obsługa. -- Duży nadmiar siły, 


A i użytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- 
à nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. 


-____Jostarezona pri pna produkcya z zwyż wyż pół mili miliona HP. HP. — mami 
| Tylko krótki czas! 


WSPANIALE WIDOWISKA KINEMATOCRAFICANE 


w sali Filharmonii 
2 Przedstawienia 2 


w niedzielę dnia 19 lipea 
o godz. 5 po poł. i e godz. 8 wieczór. 


Pochód Jubileuszowy we Wiedniu 


z 12 czerwca b. r 


Całkowite ofieyalne zdjęcia 29, km. długie RH, A obraz w Świecie), trwa 
godzinę i 30 minut. Obrazy czyste, spokojne. (Cesarz przez cały czas podczas po- 
chodu widzialny). 19 grup historycznych. Pochód narodowości, dokładny całko- 
wity przegląd wszystkich grup polskich. 
z Prócz tego dalsze dotychczas niewidziane wspaniałe obrazy. 
| 


na parę 
nasyconą 
600 koni 


Programy bezpłatnie przy kasie w Filharmonii. 


Przez cały czas KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ pod batutą kapelmistrza 
KONOPASKA. 


PRZEDSTAWIENIA CODZIENNIE. 


JEDYNY - MAGAZYN SPORTOWY 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO 


SFŁ. Lukasiewicz 


| 


Rowery i wyłączne zastępstwo NA „Styria- -Puch“ 


poleca na bieżący Sezon : 
Płaszcze 


1 To. Diana", oraz wszelkie przybory do tychże, a mianowicie: 
od 7 do 14 kor. Węże od 4 do 7 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Dzwonki 
od 80 hal, Trabki od 2 kor. 50 hal. Pompy od 1 kor. Rączki do kierownic 
od 70 hal. Palniki do latarek od 24 hal. Klucze francuskie od 80 hal. Łań- 
cuchy od 4 kor. — Gramofony z Aniołkiem oraz płyty. — Przybory do szer- < 
mierki. — Maszyny do szycia. Trycykle dziecinne. Lawn Tennis. Rakiety od $ 
8 kor. Footballe (IL) nr. 5 od 12 kor. (prawdziwe (I.) angielskie, Piłki, f 
Oszczepy, Tyezki, Dyski ete. Wszelkie urządzenia dzwonków "elektrycznych. 


Kieszonkowe lampki elektyczne od 1 kor. 80 hal. Baterye zapasowe od 80 hal. Warstat reperacyjny 
we własnym zakresie. — Cenniki darmo i opłatnie. — Ulgi w spłatach. 


O ZE ZZZZZZZZZ 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), nl. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


